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Polski Ludowej 
Dalsze odpowiedzi 
społeczeństwa polskiego 


ma sprzeczną z zasadami 

religii 

antypolską politykę 
Watykanu 


ROBOTNICY i CHŁOPI WOJE- 
JEWÓDZTWA LUBELSKIEGO 


Na zebraniach w zakładach pracy 
i gromadach wiejskich woj. lubel- 


skiego ludność potępił. uchwałę 
Watykanu, 
Szereg pracowników warsztatów 


kolejowych w Lublinie podkreśliło, 
że władze kościelne mie występo- 
wały w obronie klasy pracującej, 
którą gnębiono za czasów sanacji 
i hifleryzmu, Klasa pracująca eier 
piate wówczas, a Watykan plogo- 
slawi? ciemiężycieli katolików w 
Polsce. 

Bezpartyjny chłóp z Krasniczy- 
na ob. Gaskot mówi: „Testem wie- 
rzący, przeżyłem na świecie nie 
mało. Zauważyłem, że Watykan wy 
koleił się z drogi Chrystusowej, 
Papież jest pasterzem, ale złym 
pasterzem, gdyż patrzy na co tłu- 
ściejsze owieczki, a pa te chude 
nie zwraca uwagi i nie broni ich 
przed tistymi. Uważam, że uchwa 
ła Watykanu nie zgadza się z nau. 
ką Chrystusa. 


SPOŁECZEŃSTWO POMORZA 


W Bydgoszczy odbyło się w dniu 
5 bm. nadzwyczajne plenarne po- 
siedzenie Wojewódzkiej Rady Na- 


rodowej, poświęcone omówieniu 
uchwały watykańskiej. 
Bezpartyjna  robotnica fabryki 


„Kujewiankać we Włocławku pi- 
sze, że solidaryzuje się w pełni z 
nehwałami Rządu w sprawie uregu 
lowania stosunków między Kościo. 
łem a Państwem i pragnąc okazać 
swe przywiązanie do Polski Ludo- 
wej prosi o wzyjęcie jej w szero- 
gi Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej, 

Robotnik tej samej fabryki. ob. 
Jankowski dla potwierdzenia swit- 
go słusznego oburzenia na wystą: 
pienie Watykann, pragnie zostać 
członkiem przodującej Partii, 

Chłopi pomorscy, w odpowiedzi 
na uchwałę Watykanu, wzmogą 
produkcję na wsi i nie pozwołą na 
używanie amhon dla celów polityki 
międzynarodowego kapitału. 


LUDNOŚ6 KASZUBSKA 


Na plenarnym posiedzeniu Powia 
towej Rady Narodowej w Wejbe- 
rowie przedstawiciela ludności ka- 
szubskiej potępili ostatnie groźby 
Watykanu. 

W rezolneji przyjętej na wnio: 
sok przedstawiciela PSL zebrani 
podkreślili, że groźby Watykanu 
nikogo w Polsce nie przestraszą, 
przeciwnie zmobilizują siły narodu. 

Ludność kaszubska postanawia 
wzmóc pracę nad dalszym podnię. 
sieniem gospodarki powiatu, ortz 
wzmocnić sojusz robotniezo-chłop 
ski, 


MIESZRAŃCY KRAKOWA 


Na posiedzeniu Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej w Krakowie przed 
stawiciele partii politycznych, or 
gauizacji społerznych, Świata pra 
cy, nauki i sztuki oraz młodzieży 
potępili ostatnie uchwały Watyka 
TU. 


Wielka karta wolności 


Rząd wydał dekret o wolności 
sumienia i wyznania w Polsce, 


Dekret zapewnia każdemu oby 
watelewi wolność przekonań reli 
giinych, wolność należenia do 
związków wyznaniowych, wolność 
kultu religijnego. Dekret chroni 
wierzacych przed ograniczeniem 
ich wolności religijnych przez od 
mawianie im dostępu do obrzę- 
dów, lub czynności religijnych z 
powodu ich przekonań politycz- 
mych, z powodu ich działalności 
społecznej lub naukowej. 


Przepisy dekretu przewiduja ka 
ry dla tych, którzy próbowaliby 
ograniczyć obywatela w jego pra- 
wach ze wzgledu na przynależ- 
ność wyznaniową, lub przekona- 
nią religiine, nie pozwala na obra 
żanie uczuć religijnych obywateli, 
ani na znieważanie przedmiotów 
kultu religijnego. 

Dekret ogłoszony przez rząd, 
traktując sprawę przekonań re- 
Fgijnych, stosunku do religii każ 
dego obywatela, jako sprawę je- 
go wewnętrznych osobistych prze 
konań jest prawdziwą, wielką kar 
tą wolności sumienia. 

Chvoniąc jednak wolność su- 
mienia obywateli, dekret przewi 
duje sankcje karne za nadużywa 
nie religii, dla celów nie nie ma- 
jących wspólnego z religią. 

Przykładem takiego nadużywa- 
nia wiary w cełach polityeznych, 
sprzecznego z zasadą wolności re 
ligii, jest ostatnia uchwała Wa- 
tykanu, która grozi ekskomuniką 
za Przynależność do partii komu 
nistycznych i robotniczych, bądź 
sprzyjanie i współpracę z nimi, 

Qzlaszająe ten dekret Rząd 


szą inna osobę 


GŁ 


Ochrona wo 
SUMIENIE I Wy 


obywateli Rzeczypospolitej Polskiej 
Pełny tekst dekretu Rady Ministrów 


WARSZAWA (PAP). Jak do- 
nosiliśmy wczotaj, Rada Mini- 
strów na posiedzeniu w dniu 
5 sierpnia br, uchwaliła dekret 
o ochronie wolności sumienia i 
wyznania. Pełny tekst dekretu 
podajemy poniżej: 

Na podstawie art. 4 ustawy 
konstytucyjnej z dnia 19 lutego 
1047 r. o ustroju i zakresie dzia 
łania  majwyższych organów 
Rzeczypospolitej Polskiej i z 
ustawy z dnia 2 lipca 1949 roku 
o upoważnienia Rządu do wy- 
dawanią dekretów mocą usta 
wy (Dz. U, R. P, nr 41 poz, 302) 
Rada Ministrów postanawia, a 
Rada Państwa zatwierdza, co 
następuje: 

A rt. 1 

Rzeczposnolita Polska poręcza 
wszystkim ohywatelom wolność 
sumienia i wyznania. - 

Art. 2 

Kto ogranicza obywatela w je 
go prawach ze względu na jego 
przynależność wyznaniową, 
przekonanią religijne lub bez- 
wvznaniowość — modlega karze 
więzienia do lat pięciu. 

Art, 3 

Kto w jakikolwiek sposób zmu 
do udziału w 
czynnościach lub obrzędach re- 
ligijnych, albo ją od tego udzia 
łu bezprawnie powstrzymuje — 
podlega karze więzienia do lat 


pięciu. 
Art, £ 
Kto nadużywa wolności wyzna 
nia odmawiając udostępnienia 
obrzędu lub czynności religijnej 
z powodu działalności, lub po 
glądów politycznych.  społecz- 
nych, albo naukowych — podle- 
ga karze więzienia, do lat pięciu. 
Art. 5 
Kto obraża uczucią religijne, 
znieważając publicznie przed- 
miot czci religijnej, lub miejsce 
przeznaczone do wykonywamnła 
obrzędów religijnych — podlega 


nasz pozostał wierny wszystkim 
swoim dotychczasowym oświad- 
czeniom i dotychczasowej polity- 
ce. Każdy w Polsce ma prawo 
hyć wierzącym, lub niewierzą- 
cym i nikt nie może być prześla- 
dowany z powodu swego wyzna- 
nia, lub bezwyznaniowości. Jest 
to jeden z elementów ładu i po- 
rządku naszego państwa. Pań- 
stwa odbudowującego się po stra- 
szliwych zniszczeniach wojen- 
nych, zmierzającego do zapewnie 
nia wszystkim swym obywatelom 
dostatniego i szczęśliwego jutra. 

Sa jednak na świecie i w Pol- 
sce czynniki, którym ład panują- 
cy w naszym kraju jest solą w 
oku, są tacy, którzy chcą prze- 
szkodzić nam w pokojowym budo 
wnictwie, którzy chcą rozbić jed 
ność naszego narodu. Te wste- 
czne czynniki usiłują wytworzyć 
w społeczeństwie atmosferę wa- 
śni j walk religijnych. 

Jest to jeszcze jedna próba, po 
wielu nieudanych, wzniecenia 
atmosfery niepokoju w naszym 
kraju. r 

Przeciwko tej właśnie próbie 
jest wymierzony dekret rządowy 
o wolności sumienia i wyznania, 
który dziś ogłaszamy. 

Masy pracujące Polski Ludo- 
wej, robotnicy, chłopi, inteligen- 
cja pracująca powitają ten de- 
kret z zadowoleniem. Polska Lu 
dowa, która pięć lat temu obaliła 
ustrój ucisku i wyzysku, obala 
tym dekretem jego pozostałości 
— ucisk i nietolerancję religijną, 

Wolność sumienia jest w Polsce 
zgodnie z interesami Państwa Lu 
dowego i mas pracuiacych. zagwa 
rantowana, 
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karze więzienia do lat pięciu. 

Kto publicznie nawołuje do 
waśni na tle religijnym, albo je 
pochwala — podlega karze wię- 
zienia do lat pieciu. 

:  Azł 7 

Par. 1. Kto publicznie lży, wy 
szydza lub poniża grupę ludno' 
ści albo poszczególną osobę z 
powodu przynależności wyzna- 
niowej, przekonań religijnych, 
Inb bezwyznaniowości — podle- 
ga karze więzienią do lat pięciu 
lub aresztu. 

Par. 2. Tej samej karze podle: 
ma, kto narusza nietykalność 
cielesną człowieka z powodu je 
go przynależności wyznaniowej, 
przekonań religijnych lub bez- 
wvznaniowości. 

Par. 3. Kto dopuszcza się in- 
nego czynu przestępnego, skie* 
rowanego przeciwko grupie lud- 
ności lub poszczególnej osobie 
z powodu przynależności wy” 
znamiowej, przekonań religij- 
nych lub bezwvznaniowości 
podlega karze więzienia. 

Par, 4, Jeżeli z czynu określo- 
nego w par. 3 wynikła śmierć 
lub ciężkie uszkodzenie ciała, 
alho nastapiło zakłócenie nor- 
malnego biegu życia publiczne: 
go lub zagrożenie bezpieczeń: 
stwą powszechnego — sprawca 
podlega karze więzienia na czas 
nie krótszy od lat trzech,' lub 
dożywotnio albo karze śmierci. 

Art. 8 

Par. 1. Kto nadużywa wolno- 
ści wyznania i sumienia w ce 
tach wrogich ustrojowi Rzeczy” 
pospolitej Polskiej podlega 
karze więzienia od lat trzech. 
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Par. 2. Kto czyni przygotowa-! 
nią do popełnienia przestępstwa 
określonego w par. 1 — podlega 
karze więzienia 


Art. 3 r 
Kto, nadużywając wolności 
wyznania w celu osiagnięcia 


korzyści osobistej, majątkowej 
lub innej, wyzyskuje łatwowier:* 
ność ludzką przez szerzenie fał- 
szywych wiadomości lub wpro” 
walza w bład mne osoby przez 
oszukańcze lub podstępne czyn- 
ności — podlega karze wiezie 
nia. 
> Art. 10 

Kto bierze udział w porozu- 
mieniu, mającym na celu popel 
nienie przestępstwa określonego 
w art 8 — 9, alko świadomie u* 
czestniczy w  zbiegowisku pu 
bliczanvm. które wspólnymi siła- 
mi dopuszcza się takiego prze: 
stępstwa — podlega karze wię: 
zienia lub aresztu. 

Art. 11 d 

Kto wbrew swemu obowiązkowi 
nie przeciwdziała popełnieniu 


'|przestępstwa określonego w art. 


3 — 10, podlesa karze wiezienia 
do łat pieciu lub aresztu, 
Art, 12 
Kto w jakikolwiek sposób na- 
woluje lub zachęca do popełnie- 
nia czynów określonych w art. 
2—11. zaleca ich dokonanie Iuh 
ie publicznie pochwala — podle 
ga karze więzienia. 
Art. 13 
W razie skazania na więzienie 
za przestepstwo przewidziane w 
niniejszym dekrecie, Sad może 
orzec utratę praw publicznych 
i obywatelskich praw honoro- 
wych, 


zna 
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Art. 14 
W sprawach o przestępstwo, 
przewidziane w dekrecie niniej- 
szym, właściwe są Sądy Apela- 
cyjne. 
Art. 15 
Uchyla się moc prawną prze 
pisów kodeksu karnego z 1952 
roku i przepisów dekretu 2 dn. 
i3 czerwca 1946 roku o przestęp 
stwach szczególnie niebezpiecz- 
nych w okresie odbudowy Pań- 
stwa (Dz. U R, P, nr 30 poz 152) 
w zakresie unormowanym. prze 
pisami niniejszego dekretu, 
Art. 16 
Wykonanie niniejszego dekre- 
tu poruczą się Ministrowi Spra 
wiedliwości. 
Art. 17 


Dekret miniejszy wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia, 


Wiecę młodzieżowe 
w całym kraju 
z okazii zbliża qcego się 


Festiwalu w Budapeszcie 


WARSZAWA, (PAP), — W dniu tczo 
rajszym odbyły się na terenie Polski 
masowe wiece młodzieżowe, zorganiza 
wane z okazji zbliżającego się Festi 
walu w Budapeszcie. , 

W wiecach tych brali udział przed- 
stawiciele młodzieży kolonialnej, bawią 
cy obecnie w naszym kraju. Wiece mia 
ły niezwykle uroczysty charakter i prze 
rodziły się w żywiołowe manifestacje na 
cześć jedności całej młodzieży w walce 
o pokój, na eześć walki młodzieży ko- 
łonialnej, oraz na cześć Związku Ra: 
dzieckiego i wielkiego przyjaciela miloe 
dzieży Generalissimasa Stalina. 


Na placu 
Norberta Barlickiego 
w Łodzi 


W dniu wczorajszym ZMP-owcy 
łódzcy wraz zdełegacjam: młodzieży 
Vietnamu, Madagaskaru i Senegalu, 
udającymi się na Festiwal i Kongres 
Młodzieżowy do Budapesztu, urzą- 
dzili wielki wiec, manifestując swą 
niezłomną wolę walki o pokój, oje- 
dność i braterstwo z młodzieżą de- 
mokratyczną całego świata. j 

Wiec zagaił wiceprzewodniczący 
Zarządu Łódzkiego ZMP, witając 
przybyłe delegacje, po czym głos za 
brał kierownik delegacji na Festi- 
wal, przedstawiciel Zarządu Głów= 
nego ZMP kol. poseł Mutscki. 

— Wszyscy pragniemy pokoju 1 
sprawiedliwości społecznej i na Fe- . 
stiwalu w Budapeszcie zamanifestu 
jemy tę wolę — mówił kol. Mutecki. 

Przemawiają jeszcze kol. Verges 
ne przez kilka tysięcy młodzieży: — 
Po-kój! Po-kój! Po-kój! 

żywiołowe owacje zebranych wy 
wołało przemówienie przedstawicie 
la Vietnamu — Tuung Hong Quana, 
wygłoszone w języku polskim. 

Przemawiaj ajeszcze kol, Verges 
Jacques, syn deputowanego do par- 
lamentu francuskiego z wyspy Reu- 
nion. oraz Senegalczyk Gueye Abdo 
ulave. 

Wiec wywołał wielkie zaintereso- 
wanie wśród całej młodzieży łódz= 
kiej. Zebrani na placu w ilości ok. 
10 tysięcy ludzi entuzjastycznie wi- 
tali delegatów zagranicznych i ser- 
decznie żegnali delegację, udającą 
się do Budapesztu. 


Order „Sztandaru Pracy“ f-ej kl. 


dla „Betonstalu“ i „Mostostalu 


WARSZAWA, (PAP). — Za wybitne zasługi. położone dla 
narodu i Państwa w dziedzinie budownictwa, Prezydent RP. 
nadał Państwowemu Przedsiębiorstwu Budowlanemu .Bston- 
stal“ oraz przedsiebiorstwu budowy mostów j konstrukcji sta- 
lowych „Mostostal“ order „Sztandaru Pracy“ l-szej klasy. 


Państwowe przedsiębiorstw 


o budowlane „Beten-Stal* w o- 


kresie trzech lat swej działalności wykonało szereg prac o dur 


żym znaczeniu państwowym. , 
lotnisko na Okęciu, tunel linii 


„Beton-Stal" 


wybudował m.in. 
średnicowej, oraz zachodni od- 


cinek Trasy W-Z wraz z tunelem, Osiedlem Mariensztackim 


i innymi obiektami. 


„Mostostal“ odznaczył się wykonaniem licznych prac, które 
przynoszą zaszczyt: Most Poniatowskiego, Most pod Toruniem, 
konstrukcja stalowa Hali Przemysłu we Wrocławiu i słynna 
Iglica, naiwyższy maszt antenowy pod Raszynem, oraz wschod 


ni odcinek Trasy W-Z z mostem Śląsko-Dąbrowskim. 
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mean 


Debata o „pracy przymusowej“ w Radzie Społeczno-Ekonomicznej ONZ 


Człowiek pozbawiony prawa do pracy 


GENEWA (PAP) — Rada Ekono 
miczno - Społeczna ONZ na posiedze 
niach plenarnych w dniu 3 i 4 bm, œ 
mawiała zagadnienie tzw. „pracy przy 
mitsowej*, 

Delegat Wielkiej Brytanii Smith, 
wypnczająs teksty ustaw. radzieckich 
— zarzucił Źwiązkówi Radzieckiemu 
stosowanie „pracy przymusowej'! i zo 
stał skwapliwie poparty przez przewo 
dwiczącego delegacji amerykańskiej 
'Thorpa. 

Delegacja amerykańska wniosła pro 
ikt rezolucji, domagającej się utwo- 
rzenia komisji dla zbadania proble- 
mu „pracy przymusowej”. 

Delegat ZSRR Arutunian stwierdził 
že oszczercze twierdzenia delegata 
brytyjskiego mają na celi zainiejowa 
nie nowego etapu prowokacyjnej kam 
pani antyradzieckiej, już nieraz w 
przeszłości prowadzonej przez imperią 
lizm anglosaski, 

źxtunian wskazał, że przemówie- 
nie delegata brytyjskiego miało cha- 
rakter taniej sensącji, graniczącej z 
szantażem politycznym 1 obliczonej 
na ordynarne wprowadzenie w błąd 
opinii publicznej świata. 

tzucając oszezerstwa przeciwko 
ZSRR powiedziat Artumian 
delegat brytyjski „zapomniał, że sa 
mą Anglia jest klasycznym krajem 
niewolnictwa we wszelkich jego od- 
manaich, 


Marsz. Rokossowski 


honorowym obywatelem * 


> 
Wrocławia 
WROCŁAW, (PAP) — Miejska Ra- 
da Narodowa Wrocławia postanowiła 
jednomyślnie w dniu 22 kwietnia br. 
nadać honorowe obywatelstwo m. Wro- 
eławia Marszałkowi Związku Radziec- 
kiego — Konstantemu Rokossowskiemu: 
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W koloniach Wielkiej Brytanii i na 
zależnych od niej terytoriach spotkać 
można zarówno niewolnictwo jak i 
handel ludzi w ścisłym tego słowa 
znaczeniu — i nie ma takiego rodza 
ja niewolnictwa, którego nie można 
było by odnaleźć na zależnych od W. 
Brytanii terytoriach. 

Delegat- radziecki 
zji wniosek, 
powiedziane: 3 

Celem” wyjaśnienia  rżeczywistych 
warunków pracy robotników i pracow 
ników umysłowych w krajach kapita 
hstycznych oraz w ZSRR i krajach 
demokracji ludowej delegacja radziec 
ka pronónuje ntworzenie Wielkiej Ko 
misji Międzynarodowej, złożonej z 
przedstawie pracy fizycznej i n 
mysławoj zjednoczonych we Wszyst- 
kich istniejących związkach zawodo- 
wych bən względy na różnicę przeko 


— 


złożył w konklu 
w którym m ian, jest 


w krajach kapitalistycznych 


Delegaci ZSRR i Polski ujawniają prawdę o życiu klasy robotniczej 
w USA i Anglii, demaskując prowokacje delegata brytyjskiego 


nań politycznych i 


wierzeń religij- 
nych, 


Komisja ta winna zwrócić szezegół | przedstawić wyniki 


ną uwagę na zbadanie sytuacji bezro- 
botnych we wszystkich krajach, 
gdzie dotąd istnieje bezrobocie j ta 
zarówno na sytuację prawną, jak j na 
rzeczywiste warunki życia bezrobot- 
nych, w szczególności również na za- 
zadnienie warunków mieszkaniowych, 
zdrowotnych i opieki lekarskiej, 

Komisją winna;zwrócić szczególną u 
wagę na warunki pracy robotników 
i robotnie „tubylczych oraz ich nie 
letnich dzieci w krajach kolonialnych 
i terytoriach podopiecznych i ustalić 
w, jakiej mierze państwa kolonialne 
i odpowiedzialne za terytoria podopie 
czne wykonały obcewiązki, -- które na 


kłada na nie Karta Narodów Zjedno 
czonych. 


oniosła reorganizacja — 
przemysłu włókienniczego 


wie zarządzenia Ministra Przemysłu 
Lekkiego nastąpiła ostatnio reorganiza 
cja przemysłu włókienniczego. Na pites] 


WARSZAWA, (PAP). — Na podsta- Sztucznych, Zjednoczenie Przemysłu Ar 


nkułów i Tkanin Technicznych oraz 


Zjednoczenie Przemysłu Roszarniczego, 


Zjednoczenie Przemysłu Roszarnicze- 


sce istniejącego dotychczas Centralnego go ma siedzibę we Wrocławiu. wszyst 
" m». b ste z, z = z z . 

Zarządu Przemysłu Włókienniczego w- kie zaś pozostałe Centralne Zarządy i 

tworzono 5 Centralnych Zarządów i 3 Zjednoczenia mieszczą się w Łodzi. 


samodzielne Zjednoczenia. 
W wyniku 


reorganizacji 


powstały: |ne mają na celu usprawnienie 


pracy 


Centralny Zarząd Przemysłu Bawełnia: rozbudowanego na przestrzeni ostatnich 
nego, Centralny Zarząd Przemysłu Wel, lat przemysłu włókienniczego, 


nianego, Centralny Zarząd Przemysłu, 


Nowoutworzone Centralne Zarządy bę 


Włókien Łykowych, Centralny Zarząd dą mogły nawiązać ściślejszą, łączność 
Przemysłu Jedwabuiczo-Galanteryjnego, z podległymi fm fabrykami. co wpły: 
Gentralny Zarząd Przemysłu Dziewiars nið dodatnio wa rozwój i jakość pro- 
kiezo. Zjednoczenie Przemysłu Włókien. dukcji włókienniczej. 


Przeprowadzone zmiany imi 


winna zebmó 
materiał 


Komism 
szeruiejszy 


jak najob 
informacyjny i 
swych prac Ra 
zie Ekrnomiczno—Społecznej ONZ 
wraz -podnć je do wiadomości opinii 
publb.2nej, zaś hada Ekonomisi 1— 
Społeczna winna z uwagi na wążność 
zagadnienia wnioski swe przedstawić 
Generalnemu Zgromadzeniu ONZ, 
DELEGAT POLSRI MINISTER 
SUCHY FOPARŁ WNIOSEK DELE 
GACJI RADZIECKIEJ, stwierdzając 
m. in,, że pozhawienie człowieka w kra 
jech kapitakstycznych elementarnego 
prawa, jakim jest prawo do pracy — 
stwarzą z natury rzeczy sfan przymu- 
sowy, którego logiczną konsekwencją 
jest praca przymusowa, 
Robotniev, Którzy żyją 
groźbą zwiększenia armii bezrobocia 
zniewaleni są akcopiówsić najgorsze 
warunki pracy, byłe tylko utrzymać 
się przy niej i dlatego praca ta na 
biera charakteru pracy przymuzorej 
W tych warunkach stwierdził 
miu. Suchy — równieź delegacja pol 
ska uważa sprawę pracy przymiisowe; 
za ważną i palącą j w całej rczciągłości 
popiera wnicsek radziecki 0 utworze 
niu Wielkiej Komisji Międzynarodę. 
wej dla zbadania powyższego zagadnie 
a 


pod stałą 


"R 
Komunikat | 
Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Łodzi za- 
wiadamia, że we %torek dnia 
9 sierpnia br. o godzinie 
l-ej rano odbędzie się Ple- 
narne Posiedzenie WRN. 
Uprasza stę Ob. Ob. Rad- 

| nych WRN o punktualne i | 


ę À 
obewiaązkowe przybycie. | 


Prezydium WRN. 


M PRZE ZEE, 


-Lew brytyjski na 


A Na © 


służbie u dolara 


— 


e Awangarda młodzieży świata 


spotka się na festiwalu w 


Delegacja polska czyni ostatnie przygotowania do podróży 


BUDAPESZT (TELEPRESS). 


Budapeszt przygotowuje się gorącz- 


kowo na przyjęcie tysięcy gości z 17 
krajów, którzy przybędą na Między 
narodowy Festiwal Młodzieżowy, 
rozpoczynający się w dniu 14 sierp- 
nia br. 

Uroczysiości festiwalowe konten- 
trować się będą przede wszystkim 
w Parku Miejskim, który przybiera 
na nadchodzące święto młodzieży 


Zołnierże Wolnej Grecji 
sq pełni radości życia 
i wierza W zwyciesiwo 


„Trud“ zamieszcza reportaż spè- 
cjalnego korespondenta francuskiej 
gazety „Vie Ouvriere* Henri Bas- 
sis, który wraz z delegacją demokra 
tycznych działaczy francuskich od- 
był podróż do wyzwolonych tere- 
nów Grecji i zwiedził przy okazji 
górzyste tereny Grammos. 

Reportaż ten jest szczególnie in- 
teresujący w związku z ostatnim o- 
świadczeniem sekretarza  general- 
nego Komunistycznej Partii Grecji, 
Zachariadisa, w sprawie przygoto- 
wań reżimu monarchistyczno-faszy= 
'stowskiego do nowej ofensywy na 
rejon masywu Grammo$, 

Henri Bassis przekonywująco o= 
powiada o bohaterstwie i bojowości 
żołnierzy demokratycznej Grecji — 


wyzwolicieli i obrońców masywu 
Gramrmos. 
— Podczas bytu na masywie 


Grammos — pisze m, in. Henri Bas- 
sis — widzieliśmy bardzo dużo roz- 
maitej broni — od rewolwerów do 
ciężkich dział artyleryjskich, od min 
do armat zmechanizowanych. Broń 
tę zdobyli żołnierze Armii Demokra 
tycznej w krwawych bitwach z mo- 
narcho-faszystami,. 

Bojownicy demokratycznej Gre- 
cji mają jednak jeszcze inną broń. 


Jest jej na razie, co prawda, mało, 
ale za to pochodzi ona z zupełnie in 
nego źródła. Widzieliśmy sami, jak 
produkuje się tę broń w odległości 
kilku zaledwie kilometrów od linii 
frontu, w przenośnych warsztatach 
i kuźniach, gdzie wynalazczość i wo 
la zwycięstwa zastępują często wy- 
posażenie techniczne, maszyny i na- 
rzędzia, 

Podczas bankietu, który urządzo- 
no na naszą cześć — pisze Bassis — 
zauważyliśmy, że nie tylko obrusy, 
szklanki, noże i widelce, ale nawet 
i kiełbasa była amerykańska! Wszy” 
stko, oczywiście, zdobyte na wrogu. 
Nie od rzeczy będzie przytoczyć tu 
ironiczne słowa jednego z lewico- 
wych dziennikarzy francuskich: 
„Wolna Grecja jest zdaje się, jedy- 
nym krajem, który odniósł jakieś 
korzyści z planu Marshalla", 

W reportażu czytamy również o 
bestialskich aktach dokonywanych 
przez Amerykanów w .Grecji. 

Mimo potwornych trudności wô- 
jennych, mimo niezliczonych wyrze 
czeń — pisze korespondent — ludzie 
Wolnej Grecji wi w zwycięstwo, 
są pełni radości życia, kochają ży= 
cie. Śpiewają i tańczą, kiedy tylko 
jest to możliwe. Naród Grecji. wie, 


Przegląd prasy krajowej 


W całej prasie krajowej ukazują 
się co dzień setki listów i wypowiedzi 
protestujących przeciwko uchwale Wa 
tykanu, zawierającej groźbę ekskomu_ 
niki. Protesty te nadchodzą ze wszy- 
stkich ośrodków kraju od ludzi o róż. 
nych poglądach, od ludzi wierzących 
i praktykujących, od ludzi o różnych 
zawodach, Z tej wielkiej liczby wy- 
powiedzi zacytujemy dziś kilka. 

Na łamach „Gazety Robotniczej'* 
z dnia 3. 8, ukazała się wypowiedź 
znakomitego dyrygenta i wiolonczeli. 
sty, dyr .Opery Dolnośląskiej, Kazi. 
mierza Wiłkomirskiego który pisze: 

Głęboką troską i niepokojem prze 
jęła mnie treść ostatniego oświad_ 
czenia papieża, Więc aż tak daleko 
leży katolicka Polska od Watyka_ 
nu. Przez 5 lat ckngacji nie do- 
cierały tam głosy, od których stron 
py niebieskie zachwiać się mogły? 
Więc aż tak obea i niezrozumiała 
jest Ojcu Świętemu zbiorowa duszą 
narodu polskiego? 

Widzimy na każdym kroku piękne 
owoce godnego wspólnego wysiłku 
ludzi partyjuych i bezpartyjnych, 
wierzących i wątpiących. Ulicemy 
budować dalej naszą Ojczyznę, tym 
samym powszechnym wysikiem. Na- 
ród nasz jest w ołbrzymiej części 
katolicki, Ale z osiąg zniętych faz 
zdobyczy socjalnych nie zrezygnuje, 
podobnie jak Wisła i Odra nie cof. 
ną wstecz swego- biegu. 

„Gazeta Robotnicza'* podaje wypo. 
wiedź członka Komiteti Kościelnego, 
aktywnego członka koła gromadzkiego 
ŚL w Wirach (pow. Świdnicki), Wia- 
' dysława Dżtugaja, w której stwierdza 
on: 

— Papież lituje się nad katami 
narodu polskiego i nasze ziemie u- 
waża widać” jeszcze zn niemieckie, 
skoro dotychczas nie mianował na 
nich polskich biskupów i księży. A 
te ziemie są nasze i zawsze będą na_ 
Sże, 

Na politykę papieża odpowiemy 
wzmożoną pracą, która powiększy 
dobrobyt i potęgę naszego państwa, 
Rękawy trzeba znkasać i pracować 
jeszcze lepiej. Wypowiadam się 
przeciw tym, którzy nie chcą naszej 
pracy na Ziemiach Odzyskanych. 
Przeciwko nim złożyłem swój poď- 
pis na rezolucji, w której domaga 
my się mianowania polskich du- 
thownych na polskich ziemiach za- 
chodnich, 

W wypowiedzi Bernarda Szczukow_ 
skiogo, pracownika Zakładów Oczysz. 
czatia Miasta w Torunin, czytamy: 

Słyszałem o przemówieniu papieża 
do berlińczyków. Przemówienie to 
kilkakrotnie nadawały niemieckie, 
angielskie, amerykańskie radiosta- 
cję. Papież ubolewał, że Berlin jest 
zniszczony, A nigdy nie słyszałem, 
żeby Pius XII ubolewał nad znisz_ 
czeniem Warszawy. 

A przecież to Niemcy, a nie Pol- 
ska rozpoczęli wojną i zniszczyli 
setki miast rę całej Europie, Ale pa- 
pież lituje się właśnie nad berliń. 
czykami, którzy palili Warszawę, 
Stalingrad, Brukselę, bombardowali 
Londyn i tyle innych miast, Za pa. 
pieżem stoją dziś Anglicy, którzy 
przecież nie są katolikami. Tak sa- 
mo Amerykanie w większości nale. 
żą do różnych sekt i nie są katoli. 
kami. ale popierają politykę Waty- 


kanu. Stęd najlepszy dowód, że groź 

ba ekskomuniki jest manewrem po. 

litycznym papieża, który idzie na 
teko anglosaskim podżegRezom wo. 
jennym, a nie kieruje się interesa- 

mi katolików. * 

„Tow. Zdzisław Makówka, 23.letni 
syn górnika z kopalni „Saturn'', u. 
rzędnik podatkowy w Zarządzie Miej- 
skim w Czeladzi, członek PZPR — pi. 
sze na łamach „Trybuny Robotni. 
czejć': k 

Jestem praktykującym katoli- 
kiem, ale mimo to w sumieniu swo_ 

im nie czuję się winnym i grzesz_ 

nym dlatego, że należę do partii po. 

litycznej, której program nie przy 
pada do gustu Watykanowi. Jestem 

młody, ale wszystko co w życiu o0- 

siągnąłem, zawdzięczam partii i nie 

mogę potępiać jej idei dlatego tyl. 
ko, że są postępowe i dążą do zmia- 
ny porządku społecznego świata, 

— Rodzice moi toż są gorliwymi ka_ 

tolikami, ale poglądy ich na sprawę 

groźby papieskiej w zupełności zga_ 
dzają się z moimi, 

Na ten sam temat ob. Zarzycki na 
łamach „Sztandaru Ludn‘“ pisze: 

„Jestem wierzący tak jak mój oj. 
ciec, dziad i pradziad, Nikt mi wia_ 
ry nie chce wydrzeć, I to właśnie, 
że są księża, którzy twierdzą ina- 
czej złości mnie najbardziej, Boli 
mnie również, że papież przemawia 
do Niemców po niemiecku, do tych 
od których cały świat ucierpiał tak 
wiele w czasie ostatniej wojny, sta_ 
rając się podburzyć ich przeciwko 
nam. Powodował się w tym wypad. 
ku tymi samy: i pobudkami, co rzna 
onjąc ekskomunikę, Chce przeszko- 
dzić społeczeństwu w jego budow- 
nictwie, w jego dążności do dobro. 
bytu 1 równości.“ 


że żyjemy w epoce, kiedy zwycięża 
socjalizm, w epoce, Kiedy rozwija 
się 1 rozkwita wielki Związek Ra- 
dziecki i kraje demokracji ludowej, 
kiedy setki milionów Chińczyków 
zrzuciły z siebie jarzmo feudalizmu 
i imperializmu i znalszły się w obo= 
zie pokoju. 

Naród grecki pragnie pokoju 
i walczy o pokój. W tym tkwi jego 
wiara w triumf demokracji, źródło 
jego woli + wspaniałych zwycięstw 
wojennych, wśród których jednym 
z największych było zwycięstwo na 
masywie Grammos, 


Stachanowcy 
piszą książki 


Czelabińskie Wydawnictwo obwodo 
we wydało serię książek, napisanych 
przez nowatorów produkcji południo- 
wego Uralu, — kolejarzy, robotników 
fabryk samochodowych, górników i ra 
botników innych zawodów. 


Książka pt. „Nasza pięciolatka'* po 
święcona jest doświadczeniom robotni 
ków i inżynierów — przodowników w 
przemyśle budowy maszyn. W książ: 
ce pt. „Więcej węgla dla kraju", za- 
mieszczono artykuły przodujących lu- 
dzi a Czelabińskiego Zagłębia Węglo: 
wego. 

„Przaz przełęcze uralskie* — tak 
jest tytuł autobiograficznej powieści 
maszynisty Knorńanowa „ze Słatousty. 
Autor jest wybitnym nowatorem trans 
portu, Opowiada on żywo i interesu: 
jaco 0 wnlce przodujących maszynis- 
tów, o opanowaniu techniki prowadze 
ma ciężkich pociągów towarowych na 
liniach idących przez grzbiety gór- 
skie. 


Zebranie krytyków 
i pisarzy radzieckich 


3 sierpnia odbyło się w Central- 
nym Domu Literatów partyjne ze- 
branie pisarzy i ktytyków moskiew 
skich. 

Sekretarz generalny Związku Pi- 
sarzy Radzieckich ZSRR A, Fadie- 
jew, wygłosił referat pt. „Walka o 
wysoki poziom literatury pięknej i 
zasadniczą krytykę". Fadiejew pod- 
kraślił, że ogłoszonę niedawna na 
łamach prasy artykuły krytyczne o 
sztukach Sofronowa: „Kariera Be- 
ketowa" i Kożewnikowa „Ognista 
rzeka” mają ogromne, zasadnicze 
znaczenie dla rozwoju całej litera- 
tury radzieckiej. 

Fadiejew omówił szczegółowo za- 
gadnienie walki o podniesienie po- 
ziomu  ideowo-artystycznego dzieł 
literackich i polepszenie pracy kry- 
tyków. Wezwał on pisarzy. aby 
zwiększyli wymagania wobce wla- 
snej AO Metoda krytyki i samo- 
krytyki powinna stać się najważ- 
niejszym elementem pracy organi- 
zacji pisarskich. 

W dyskusji nad referatem Fadie- 
jewa zabrali głós pisarzę i krytycy: 
Szewielowa, Kożewnikow, Szagi- 
nian, Jermiłow, Sofronow, Gryba- 
czow, Simonow i Kowalczyk. ' 


szczegó!nie uroczystą szatę, Teren 
ten nadaje się do tego rodzaju urð- 
czystości znakomicie: piękne, cieni- 
ste aleje drzew, wspaniałe kwietni- 
ki, oraz oibrzymi basen pływacki 
stanowią niezmiernie harmonijną ca 
łość. W pobliżu parku przygofowu- 
je się obecnie stadlony sportowe, 
gdzie odbywać się będą mecze piłki 
nożnej, koszykówki, tenisa, oraz Zza- 
wody lekkoatletyczne. 

W pobliżu basenu pływackiego 
znajduje się obszerny teatr letni, 
mieszczący 5.500 widzów. Odbędą 
sią tam produkcje przyby wających 
do Budapesztu licznych zespołów 
teatralnych i tanecznych, oraz kon- 
certy. Poza tym teatrem zarząd 
miejski Budapesztu stawia do dyspo 
zycji organizatorów Festiwalu pięć 
najwiekszych kin, Teatr Narodowy, 
Teatr Miejski, orsz gmach Akademii 
Muzycznej. Związki zawodowe od= 
stąpiły na czas Festiwalu swe lokale 
klnbowe i wypoczynkowe. Również 
położony w pobliżu parku Pałac Pio 
nierów będzie wykorzystany na wy 
stawę prac młodzieży. 

Drugim miejscem, gdzie koncen- 
trować się będą uroczystości fest: 
walowe będzie wyspa Margaryty 
na Dunaju, pomiędzy Budą i Pesz- 
tem. Cała wyspa wygląda jak znako 
micie utrzymany ogród z pięknymi 
trawnikami, ciągnącymi się wzdłuż 
ulic i dróg ~ 

Wielu z nich znam dobrze. Oto 
np. dwaj junacy z zeszłorocznej 
VIII brygady SP — słynny inicjator 
współzawodnictwa pracy w bryga- 

dach — Bujak i jego kolega Budzki. 

Kiedy rok temu w VIII brygadzie 
po raz pierwszy widziałam junaka 
Budzkiego — osiągnął właśnie swój 
pierwszy sukces — 500 proc. normy, 
Dziś ten młody chłopiec, z małej 
wsi Szczytniki w woj. krakowskim 
ma już za sóbą drugi turnus pracy 
w brygadzie i nowe osiągnięcia we 
współzawodnictwie, Pokazuje z du- 
mą zegarek, rower, własny portret 
wykonany przez artystę-malarza — 
nagrody za swe osiągnięcia w pracy, 
Najwięcej jednak cieszy się z tego, 
że wchodzi w skład delegacji mło- 
dzieży polskiej na Światowy Festi- 
wal Młodzieży do Budapesztu. 

Zygmunta Chwostka poznałam 
pół roku temu w wielkiej hali mon= 
tażowej Stoczni Gdyńskiej. Nie miał 
wtedy czasu na dłuższą TOozmowĘ, 
Nie chciał obniżyć swej wydajności | o 
poniżej ustalonych przez siebie — 
168 proc. normy ogólnej, Teraz Zy= 
gmunt Chwostek ma urlop — naj- 
piękniejszy w swym  dotychczaso- 
wym życiu urlop—za wysokie osiąg= 
nięcia we w spółzawodni ctwie pracy 
został delegowany na Festiwal, 

Wszyscy ci, „Wszyscy ci, którzy wyzełniają| wypełniają 


cigi — córka robotnika z budo- 
wy Centralnego Domu PZPR — Bar 
bara Domańska, przođownik z trasy 
W—Z Wiechetek, młode dziewczęta 


Budapeszcie 


młodzieńczym gwarem opustoszały 
na czas wakacji .Nasz Dom“ TPD 
na Bielanach w Warszawie, są, zne- 
ni całej młodzicży polskiej, c:oszęc 
sią u niej wielkim szacunkiem i %4- 
ufaniem, Nic dziwnego. Wśród 85 0- 
sób, które znejdują sie na obozie 
przed wyjazdem na Festiwal — 
wickszość stenowią  przodownicy 
przcy — ze wszystkich dziedzin, 

A więc Łykowski z pcznańskich 
zakładów. Cegielskiego, Prokop z ko 
palni „Makoszowy“, odznaczona 
Srebrnym Krzyżem Zasługi robot- 
nica z łódzkich zakładów konfekcyj 
nych Janina Stenkiewiczówna, naj- 
lepsza tegoroczna maturzystka z 
warszawskiego liceum im. Królowej 


ze wsi, robotnice PGR Anna Nosko- 
wiez i Stefania Rajewska f 
innych. 

Na obozie spotykamy również zna 
nych młodych artystów. Młodz. nii- 
strzowie skrzypiec — Wilkomirska 

i Chodor, wiolonczelista — Ciechań- 
Ski, śpiewacy Ładysz i Iwankiewi- 
"©zowa — przygotowują się tu na 0= 
bozie do swych wvstępów na estra- 
dzie. 

Kiedy przybyłam do obozu — w 
progromie były zajęcia na świeżym 
powietrzu. Ale włańnie „rozpndał 
się* doszęz. Taki dokuczliwy, gęsio 
mżący KADUA AZAS, 
możliwił zajęcia. 

I właśnie wiedy zapadło postano- 
wienie, że czas zostanie wykorzysta 
ny na dodatkową lekcję jezyka ro- 
syjskiego. Wszyscy chcą jak najwię 
cej nanczyć się właśnie języków pb 
cych. Pomoże im to bowiem nawią= 
zać serdeczne więzy z młodzieżą in- 
nych krajów. 

C! wszyscy młodzi, znajdujący się 
na obozie na Bielanach cieszą się 
nadzicją ujrzenia pięknego miasta, 
ujrzenia nieznanego kraju, cieszy 
ich możliwość poznania postępowej 
młodzieży całego świata. 

Spotkają się bowiem w Budapesz- 
cie z młodzieżą całego świata, będą 
mogli opowiedzieć im o swych trud 
nościach i osiągnięciach, dowiedzieć 
się o życiu młodzieży w innych kra- 
jach. Ale jednocześnie cieszy ich 
jeszcze coś innego. Nie mówią o tym 
sami, Mówią o tym ich oczy, mówi 

tym zapał do nauki, chęć do jak 
ZA fad wykorzystania czasu 0- 
bozowego, 

Cieszy ich fakt, że to właśnie oni 
będą reprezentować młodzież polską 
wobec całego świata, oni — przo” 
downicy pracy, on: awangarda mło- 
dzieży 


wiełe, 


który ynie- 


Polsi4 TAtdowej 


Na_ marginesie 
Niepoczytalne 
występy 


Dwadzieścia trzy lata temu 
umorykański lotnik i agent han- 
dlowy, Jimmy Doolittle, przybył 
do stolicy topubliki Chile — Sang 
Jago, w celu zawnrcia transakcji 
na sprzedaż partií samolotów. Na 
jednym z uroczystych przyjęć, pó 
mysłąwy lotnik, chcąc. zwrócić 
na siebie uwage zebranych, ni 
atęd ni zowąd.. stanął na głowie. 
Vczyniło to widocznie „dobre 
wrnżente'', Doolittle otrzymam po- 
ważne zamówienie Handlowe, 

W ciągu dwudziestu lat Doolit- 
fla dosłużył się stopnin generała 
i obecnie — w charakterze wice. 
przewodniczącego  trustn „Shell 
Union OIM — wystąpił z prze, 
mówieniem w Btówarzyszeniu b. 
absolwentów katolickiego uniwer 
sytótu w Georgetown (UBA). 

Oddawszy należny totá religiy 
nym acznciaw słuchuczy, elok- 
weutny genorał oznajmił, że dla 
uniknięcia nowej wojny  byioby 
dobrze odrodzić Inlzkość drogą 
„przokształceniń duchowego''. 
Jednakże ta skorsplikowsna dro: 
ga nicznpołlwie przypaudą dó gustu 
panu generałowi, który w kofcu 
wyraził opinię, że lepicj będzie 
„utrzymać pokój przy pómocy po 
tęgi wojskowej”. 

W tym celu — zdaniem gen. 
Doolittle Stany Zjednoczone 
powinny budowa Kierowans us 
odległość pociski atomowe „ds. 
jąc się wyrzucać mechanicznie 
z baz amerykańskich do każdego 
upatrzonego celu ma kuli zien 
skiej“. Ludobójczy generał nie 
ukrywał przed swymi słuchacza. 
mi, jakie to cele ma on przede 
wszystkim na myśli. Okrasiwszy 
przemówienie szeregiem kłamstw 
i oszczerstw pod adresem Związ_ 
ku Radzieckiego, Doolittle wy- 
krzyknął: „Powinniśmy być fi. 
zycznię, umysłowo i moralnie 
przygotowani do tego, żeby zrzum 
cić bomby atomowe ina ośrodki 
rosyjskiego przemysłu.“ 

Nie będziemy się teraz zajmo* 
wali kwestią przygotowań „fizycz 
nych'', ale eo się tyczy umysło. 
wych kwalifikacji gen, Doolittle, 
fntalny wpływ wywarły na nie 
jego dawniejsze popisy akroba_ 
tyczne. Gen, Doolittle zdaje się 
„zapominać, że era szantażu ato 
mowego minęła jnż  bezpawrot. 
nie.. Oryginalnego prelegenta, do. 
prawdy, znaleźli sobie b. absol- 
wenci katolickiego uniwersytetu 
w (Georgetown. Czyżby, ten ame. 
rykański katolicyzm istotnie sg- 
siadował tnk blisko z.. bombą 
atomową? B. D, 


Trumanowska polityka zbroj eń 


rujnuje miliony robotników 


i farmerów amerykańskich 


Na sytuacji amerykańskich mas pra 
cających odbija się coraz silniej 
wpływ polityki wyścgu zbrojeń, po- 
lityki montowania bloków agresyw* 
nych, prowadzonej przez monopolistów 
nmerykańskich, którzy snują swe sza- 
Jleńcze plany panowania nad Światem. 

Warto przypommeć, że w róku 
1947-48 wydatki Stanów  Zjednocza 
nych na zbrojenia przekraczały 11- 
krotnie krotnie odpowiednie wydatki z lut 


——-- 


Przed Kongresem Pokoju 


o. 
ogłosiło ostatnio 


warasta bezrobocie, 
Biuro Statystyczne 


t dane, z których wynika, że w lipcu 


przedwojennych, w roku bieżącym zaś Vczba bezrobotnych wzrosła o 817 ty 


amerykański budżet wojskowy prze: 


sięcy w porównaniu z czerwcem; ob- 


wyższa 15 krotnie bndżety przedwojen | jęwszy blisko 5 milionów ludzi, 


ne. 

Cały ciężar tych wydatków spada 
przede wszystkim na barki ludzi pra- | 
cy, powodując szybkie obniżenie się 
poziówn życiowego Indnośc Stanów 
Zjednoczonych Oiężar zbrojeń jest 
tym trudniejszy dò zniesienia, że jak 
wiadomo, w Ameryce yeo nieprzerwanie 


Gel e. ae 


w Meksyku 


NOWY JORK (Telepress) — Grupa 
wybitnych osobistości UBA apelownła 
do „wszystkich ndzi i organizacji, 
pragnących pokoju, sby wzięli udział 
w rozpoczynającym się w dniu 5 wrze 
śnia w Meksyku Kongresie Pokoju. 

W apelu tym podaja się, że „ob któ 
rzy pragną cięg rnąć z nowej wojny ży 
zyski, rozwijają w Ameryce z dnia na 
dzień większą działalność, Narody ft- 
merykańskie me mogą pozostać obo- 
jetne wobec tych dążeń, lecz muszą 
się one zjednoczyć, aby wykazać swą 
wolę i siłę”, 


Apel został podpisany preas znane” | 
go historyka, profesora Dubois oraz 
byłego zastępcę ministrą sprawiedli- 
wości, Johna Rogge. 

Henry Wallace, Tomasz Mann, de- 
putowany Kongresu, Marcantonio, bi 
skup Arthur Monlthon, Paul Róbeson 
iinn$ przyjęli już zaproszenie na Kon 


gres. 

„Według wiadomości prasowych w 
Brazylii, Argentynie, Kubie i Vene- 
zuek, różne organizacje postępowe czy 


łu w Kongresie. 
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Nad Morzem Czarnym, w 
Suchumi, stolicy Abchazyj- 
skiej Autonomicznej Republi- 
ki Radzieckiej, miało miejsce 
niezwykłe święto artystyczne. 
Artyści ludowi Abchazji ob- 
chodzili 100-letni jubileusz 
swych chórów i grup tanecz- 
nych. 

Obchodzi się tu wiele jubile 
uszów. Co więc niezwykłego 
było w tym jubileuszu? Niezwy 
kłe było to, że w koncercie 
jubileuszowym brali udział o- 
sobiście ludzie, którzy przed 
100 laty zakładali abchazyjskie 
chóry. Uroczystość rozpoczę- 
ła się występami śpiewaka Ha- 
saan Palba, urodzomego jeszcze 
w czasach Beethcyena į By- 
rona. Liczy on obecnie 130 
lat, wygląda młodo i świeżo. 
Nie należy on do najstarszych 
tutejszych mieszkańców, lecz 
do najstarszych śpiewaków lu- 
dowych wyjątkowo pięknej 
Abchazji, 

Również i wśród tancerzy 
znalazło się kilku, którzy żyją 
już ponad 100 lat. nikt by ich 


jednak o to nie posądziłŁ Wy 
stępuje naprzód jeden z tan- 
cerzy, zachęca do tańca młod- 
szych (pojęcie młodości jest tu 
bardzo względne, gdyż naj- 
młodszy ma 54 lata)) i kręci 


palm, oleandrów, agaw, krze- 
wów cytrusowych, herbacia= 
nych i tytoniowych, w kraju wa 
wrzynów, eukaliptusów, leżą- 
cym na południowych zboczach 
gór Kaukazu, należącym do 


RMAGAMRANNMNKAKARRNA RA 


| ABCHIAŻJA 


k r 


aj 


100LETNICH LUDZI 
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się lekko i młodo w abchazyj- 
skim tańcu ludowym. Nazy- 
wa się Łukasz S$charia. Ma 
102 lata. W zawody z nim 
idzie „młodzieniec“, 95-letni 
Adamia. Nie trudno było by 
dalej wyliczać tych pełnych ra- 
dości starców, którzy śpiewają 
pieśni ludowe przy dźw ękach 
starośw eckich instrumentów 


strunowych, W tym kraju 


Georgijskiej Republiki Ra- 
dzieckiej, nie ma prawie zimy. 
Żyje tu mnóstwo starców i wie 
lu ludzi ponad 100-letnich, 
Zadziwiająca . długowiecz= 
ność Abchazyjczyków przypi 
sywana jest przez lud dcbre- 
mu kli; neforri i recicnalnemu 
sposrbow! odżywiania, 
Uczeni jednak radzieccy in- 
teresują się od dawna niepo- 


równanym zdrowiem  Abcha- 
zyłczyków. Problemowi temu” 
SEE się szczególnie zmar 

przed wielu laty prezes U- 
Kraińskiej Akademii Nauk, Bo 
gomolec, Był on równocześ- 
nie kierownikiem lekarskiego 
instytutu badawczego, zajmu- 
jącego się problemem przedłu 
żania życia ludzkiego. Insty- 
tut ten „mający swą filię w Ab 
chazji, przeprowadza obecnie 
pasent na szerszą jeszcze ska 
ę. 

Republiką Abchazyjska sta- 
ła się w ogóle po rewolucji 
wielkim ośrodkiem kultural- 
nym, 


nią przygotowania do wzięcia udzia 


Ustrój socjalistyczny 
umożliwił utworzenie alfabetu 
dla języka Abchazyjczyków. 
Dzięki temu powstała bogata li 
teratura. W Abchazji jest o- 
becn'e teatr; niedawno otwarta 
została filia Akademii Nauk 
Związku Radzieckiego; i ona 
również zajmuje się między in 
nymi niezniszczalną wieczną 
młodościa Abchazviczyków 


Bezrobocie, skazujące miliony ro 
dzin amerykańskich na mędzę i głód, 


| w zupełności odpowiada monopolistom, 


uważającym milionową tę symię za 
rezerwę siły roboczej, Która umożli- 
wia dalsze wzmożenie wyzysku mag 
pracujących. 


Monopole kapitalistyczne prowadzą 
bezustanne ataki na płacę zarobkową 
robotników, Według oficjalnego spra- 
wozdaniaą urzędu statystycznego przy 
Ministerstwie Handlu USA dochody 
przeszło 60 procent rodzin amerykań 
skich są daleko niższe od minimum, 
które nawet Ministerstwo Pracy uwa 
¿n za wezbędne do utrzymania nor- 
malnej stopy życiowej. Według da: 
nych Biura Statystyki Pracy płaca 
zarobkowa robotników pozostaję w ty 
le za wzrostem een przeciętnie o 20 
procent. Co się zaś tyczy cen artyku 
łów spożywczych i towarów powszach 
nego użytku, to nawot według dąnych 
Ministerstwa Pracy w okresie od 
sierpnia 1048 r. do stycznia 1949 r. 
wzrosły one 0 41 procent. 

Ofensywa monopulistów amorykafń- 
skich na stopę życiową nie ogranicza 
się wyłącznie do Klasy robotniczej, 
lecz dotyczy wszystkich kategcrii pra 
ceowników. W ciężkiej sytuacji znale- 
45 się przedstawiciele inteligencji — 
lekarze, prawniey, inżynierowie, z 
ktńrych wielu, jak donosi „Biuletyn 
galdy pracy* nie ma nejmniejszych 
widoków na otrzymanie zajęcia, 


Jednocześnie daje się w dalszym 
ciągu zaobserw'wańć proces patperyza 
cji farmerów. Zagarniając w swe rę 
ce grunta i nwentarz rolniczy oraz 
rnwując kontrolę nad zbytem pro 
duktów, kapitaliści amerykańscy ro 
ią z farmerów nędzarzy, Lichwiar 
skie wńrunki kontraktów, narzuca 
nych farmerom przez amerykańskich 
businessmanów powedują, że farmerzy 
zmuszeni są znstawiać swe mienie, by 
dło i grunta, Według danych Minister 
stwa Rolnictwa USA suma zadłużeń 
farm pod zastaw hipoteczny wzrosln 
w cjągu roku 1048 o 226 milionów 
folsrów, - 


P.litykn amerykańskich kół rządzą 
cych jest jawuie sprzeczna z intaresa 
mi narodu. Dlatego też. masy pracują 
ca Ameryki przeciwstawiają się tej po 
lityce, żądając coaz głośniej polityki 
We i współpracy miedzynarodo- 
wej). 
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Gdy na początku br. zakłady ża- 
iętą Spracowywać swe piany oszczę 
dnóścitwe, Podana da tega powo= 
lańym komisjom wydawało się, że 
trudno bedzia znaleźć jaxiaś nowe 
źródła ószczędności. Tymczasem ð= 
kazało stę, że źródeł tych jest bar= 
wiele, ża w każdej fabryce znaj 
duję sią prawdziwa kogalnia róż= 
nye pomysłów i sposóbów, dzięki 
którym można w clągu roki przy- 
śpórzyć państwu pókażne siny za= 
ószczedzónych pieniędzy, — 
Pisrwotńhy plan oszczędnościowy 
PZPB Nr 5 przewidywał oszczędnó= 
fai na suma 204 milionów zł. Wisie 
rozmaitych pozycji wchodzi w skład 
plańu oszczędnościowego tych zakła 
dów. Obejmują one oszczędność uzy 
skang dzioki zwiększeniu wydajno= 
ści pracy, ludzi i maszyn, dzięki ù- 
misjętnómu używahiu energii elek= 
trycznej, oszczędności użyszang w 
wyhiku realizacji nowych pomysłów 
w produkcji przędzy bawełnianej i 
włókna. sztucznego. 
BILANS DOTYCHCZASOWYCH 
OSŁĄGNIĘC 
Obecnie, pó upływie pół röku: 
PZPB Nr 5 sporządziły już bilans 
dotychezasówych osiągnięć w dzie- 
dzinie oszczędności. Okazuje się, że 
największe sumy w oddzials che- 
micznym przyniosło ulepszenie pro= 
dukcji włókna sztucznego. Zmniej- 
szónóo o 10 gramów ilość eeliilozy po 
trzebnej do wytworzenia 1 kg wiór- 
na. W ciągu niespełna 6 miesięcy 
fabryka Uzyskała na tym 14 milio- 
nów żłotych vszczędności. Podobnie 


nów żłotych oszczędności. 

Poważną pozycję stanowi zwięk- 
szefie wydajności przędzy w tkalni 
„bawełnianej piątki". Dzięki często 
orgańiżówanym naradom wytwór= 
czym, odprawom majstrów ż przo= 
dówników pracy — oslągnieto znacz 
nie większy procent wyrobienia wąt 
ku i 68hoWy, 

Wżźrosła także wydajność pracy To 
kotrńików, dzięki intensywnie pro+ 
wadzonej wałde ze spóźnianiem się 
i nieuważnym obsługiwaniem ma= 
szyn, Akcja ta przyniosła na oddzia 
le chemicznym prawie 3,5 miliona 
złotych oszczędności, W przędzalni 


zaś 4 ten sposób zaoszczędzono 3 
milióhy 200 tysięcy źł. ; 
SŁABE PUNKTY PLANU 
OSZCZĘDNOŚCIOWEGO 


Nie wszystkie pożycje planu ð=- 
szczędnościowego dały w ciągu ubie 
głego półrocza tak pomyślne rezul- 
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realizuje plan 


Hi 
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taty; Przędzalnia jeszcze nadal nie 
osiąga właściwego procentu wyprzę 
du. Bojowym zadaniem kierownic- 
twa zakładu, a ię of paz 
hi jest roztoczenie ścisłej kontroli 
fad procesem produkcji w przędza! 
Należy wpływać na personel 
zr i W > tego oddzia 

, bócząwszy od obtlągaczki, a koń 
Gząc na salowymm, aby drogocenny 
surowiec wykorzystać w jak naj- 
wyższym stopniu. Należy pilnować, 
aby prządki wyrabiały niedoprzęd 
dö końca nie zostawiając mie na 
cewkach, aby meldowały o każdym 
najdrobniejszyiń nawet uszkodzeniu 
maszyny, 

SPRAWA REMANENTÓW 

Na początku br. zakłady „bawel 
mianej piątki posiadały w magazy= 
nach przędzę wartości ponad 26 mi= 
lonów zł. Można obecnie z zadowó= 
leniem stwierdzić, że roemanenty u- 
piynniono, a pozostała jeszcze pie- 
wielka ilość przędzy bedzie w najs 
bliższym o©zssie zużyta do przeróbki. 

Okazało się także, że na terenie 
zakładów znajduje się jeszcze wiele 


Akt polityczny Watykan 
mie ma nic wspólnego z wiarą i Kościołem 
Katolicy polscy przeciwst 


statnie 
w ocenie uczciwych i trzeźwo my= 
ślących katolików, mus: być przy- 
jete jako akt polityczny, na arenie 
polityki międzynarodowej i jako ta- 
ki nie mający nic wsnólnega z wia- 
rą 1 z kościołem. 

Przyjmując takie założenie, wy- 
pada podkreślić, że za aktem tym 
kryją się dążenia imperialistów — 
podżegaczy wojennych — da spro- 
wokowaria nowego kataklizmu ludz 
kości, jakim niewątpliwie byłaby 
nowa pożoga Wwojefna, 

Perfidnie ukryte ostrze tego aktu 
majboleśniej dotyka nas, jako na- 
ród, który zespolił się kosztem wiel 
kich wysiłków i wyrzeczeń, dla od= 
budowy barbarzyńsko żniszczonego 
kraju przez% hordy hitlerowskie. 

1 właśnie dziś, kiedy powstają wi 
dome pomniki naszego heroizmu, po 
dziwianego przeż cały Świat, w usu= 
waniu zadanych nam ran, Kiedy 
dźwigamy Kraj nasżzruin i zgliszcz, 
kiedy bierzemy czynny udział w 


Papież nie przeszkodzi nam 
w pracy dla dobra Ojczyzny 
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Przodownice pracy z PZPB Nr, 3 — wierzące 
katoliczki — lob. Józefa Szewczykowa i Irena 
/Bisynger piszą do „Głosu” o ostatnim anty- 
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różnych rzeczy zupełnie fabryce nie 
potrzebnych, ńadających się do u- 
płynnienia lub przekazania innym 
zakładom czy instytucjom. Aby wy= 
brać i spisać wszystkię te rematńen= 
ty, wyznaczono na początku bm. spe 
cjalną komisję, «tóra wespół z ftó= 
bolmikami, przedstawicielami wszy= 
stkich oddziałów produkcyjnych, 
przeprowadziła dókładną kontrolę 
całego terenu fabrycznego. W wys 
niku tej kontroli wykryto 235 rozma 
itych rodzajów ` zbędnych materia-, 
łów. Są to niepotrzebne maszyny 
lub części inaszyn, artykuły tech- 
niczne, urządzenia elektrotechnicz- 
ne, gofowe towary, złom itp. Dókła- 
dny spis przesłańo do Centra Zāð- 
patrzenia Przemysłu Włókiennicze- 
go, którego zadaniem jest przekaza= 
nie tych remanenńtggw zakładom mo= 
gącymi z nich skorzystać. 

W PZPB Nr 5 oczekuje się na 
szybki odbiór tych remanentów. Ak 
cja ta jednak posuwa się, jak dó- 
tychczaś, bardzo powoli, Czy Cen- 
trala Zaopatrzenia nie mogłaby przy 
śpieszyć biegu swej pracy dla dobra 


wystąpienie Watykanu, | walee o pokój, właśnie dziś, słyszy- 


my słowa pociechy, wypowiadane 
przez najwyższego dostojnika kościa 
ła dla tych, którzy byli przyczyną 
wszystkich krzywd i nieszczęść, dla 
tych. którzy w latach 1939—1945 wy 
kazali całe swoje barbarzyństwo, 
nie mające precedenstt. 


Pamiętamy piece  krematoryjne 
i komory gazowe, pamiętamy druty 
pod wysokira napięciem i rozstrze- 
liwanie niewinnych ludzi, pamięta- 
my rozpacz setek tysięcy matek 
i dzieci, ale pamiętamy również, że 
w okresie tym nie słyszeliśmy słów 
potępienia i uchwał o ekskomuńice 
dla tych, którzy byli bezpośrednimi 
sprawcami tego bestialstwa, 


Stronnictwo Pracy, które repre- 

zentuję, bazujące na zasadach chrze 
ścijańsko<społecznych, odróżnia tra 
dycje katolickie, jako sprawy wia- 
ry i etyki od spraw politycznych, 
od „katolicyzmu politycznego* wy- 
znawanego przez polakożercę Ade- 
nauera w Niemczech, de Gasperich 
ki; Włoszech i Schumanów we Fran 
cji. 
_ Pod taką pieczęcią katolicką, my, 
Polacy, ñie możemy i ńle chcemy 
figurować dlatego, że podżegania do 
wojny, nueisku narodowego Í chęci 
różnicowania ludzi me uważamy ża 
katoliekie. 

Manifest Iipcowy i koństytucja 
naszego Państwa Ludowegó śwafan 
tują swobodę wyznania i praktyk 
religijnych, 


Nie zńaczy to jednsk, że tolero= 
wać będziemy Wystąpienia przeciw= 
ko państwu i ludowi, że. tólerować 
będziemy poczynania wichrzyciel= 
skie. 

Diatego też odróżniamy znaczna 
część duchowieństwa polskiego, ña- 
stawioną patriotycznie i pozytywnie 
do prze i poczynań w dziecie odbu= 
dowy paszego kraji od tej częśc: dü 
chowieństwa, która pod dyktando 
kapitalistów i imperialistów mię- 
dzynatodowych, występuje przećlw= 
ko własnemu naródowi i państwu: 

Biorgę pod uwage wyżej przyto- 
czóne przesłanki w całej rozciągła= 
Kéi akceptniemy stańńówisko Rządu, 
zmiete w stosunku do uchwał waty- 
kańskich i oświadczamy, że z całą 
bszwztlednością przeciwstawimy się 
wszystkiemu, co godziłoby w interes 
narodu polskiego, €0 utrudniałohy 


Nasi korespondenci fabryczni oiszą 
enci labr szą 


Me'a szkolen a Zawotowego 
w PZPW Nr 39 


Zakrejona fa szeroką skalę „akcja 
szkolenia zawodowego èbejmuje w bie 
żąctym reku prawie. wszystkie znkłac 
dy przemysłu wólnianego w Lodzi. 
Wpłynie to w dużym stopniu dodat- 
nio na wykonanie pinnu produkcyjne 
go i jakościowego. 

Pragfqc przyśpieszyć tę fikcję; Miz 
nistorstwo Przeysłó i Handlu zatząz 
dziło, aby z diem 1 sierpnia br. ðs 
twarfo przy żakładach pracy bursy 
dla szkół przysposobienia przemysłó. 
wego. W myśl tego zarządzenia Ki 
równietwó PZPW Nr 89 uruchomiło 
przy zakładzie bursę dlań 40 aćczennić 
z Zielonej Góry i Bielska. 

W rożmowia ze słuchaezkami dowia 
dujemy się, że są one pochodzenia To. 
botniczego 1 chłopskiego, Należą 
wszystkie do ZMP i mają ż4 sobą rok 
nauki w Szkole Przysposobienia Prze. 
mysłowego. W dyskusji z nacżelńym 
dyrektorem na temat ostatnich Osiąg" 
nięć w pfodukcji wykazały dużo wia. 
domości teoretycznych. 

Głównym zadaniem naszym jest toż 
toczyć nad nimi opiekę i dać im moż- 
ość ukończenia letniej praktyki 
pod kierownictwem najlepszych sił fā- 
chowych naszych zakładów. 

, Olkusz 
korszpondent fabryczny „Głosu'' 
a PŹPW Nr 38 


oszczędnościowy 


awiają się zamachowi 
na budowę Polski Ludowej 


zarówno tych fabryk, które mają 
pełne magazyny, jak i tych, które 


poszukują zbędnych gdzie indziej 
towarów? 
ZADANIA NA BIEŻĄCE 
PÓŁROCZE 


Ogółeń do dnia 1 Epos PZPB 
Nr 5 zaoszczędziły 91 milionów zł. 
Brakuje więc 11 milionów zł do ide 
alnej połowy ogólnej sumy oszczęd- 
ności, Te H milionów muszą zostać 
„Dadrobione* podczas bieżącego pół 
rocza, 

Zakłady „bawełniańej piątki“ do- 
brze zdają sobie z tego sprawę 
i przystąpiły już do wzmożonej kam 
panii oszczędnościowej. Polegać ona 
będzie ña podniesieniu dyscypliny 
pracy, nā zmniejszeniu ilości godzin 
opuszczonych, które dotychczas zna= 
cznie przewyższają zaplanowany pro 
cent, na walce z  brakoróbstwem 
i marńotrawstwem surowca. W kam 
panii tej muszą wztąć udział wSZys= 
êf robotnicy zakładów pod kierun- 
kiem dyrekcji oraz aktywistów 
związkowych i partyjnych. 

H. Sam. 


lub bamowało budowę wielkiego 
gmachu Polski Jutra — Polski Lu- 
dowej. 


A, Łabontowicz 
Przew. Komitetu Grodzkiego 
Stronnictwa Pracy ` 


tylko i wyłącznie polityczny. 


Ot, weźmy ów „pirkt, w którym oficjalny organ Watykanu oficjalnie 
wyjasnia sprawę przynależności do partii komunistycznej, „Dóservatore Ro- 
mana” nie żywa terminu: partia komunistyczna, lecz: partie komunistyczne, 
stwierdzając, iż partie te są „różne, jok np. „partia jngosłowiańska*, Oczy- 
walcie, szanowny „Osservatore“ ma tu na myśli nie Partię Komunistyczną 
Jugosławii jako taką, ale ticia klike, szujkę judaszów międzynarodowego 


ruchu robotniczego, Tito, Rankowicz, 


Street, szwajcarów Departamentu Wojny USA — ta są ci „różni komuniści", 
Ci wróżni”, pozostający pod przekleństwem jęczącego w niewoli narodu ju 
gosłowciańskiego, ekskomunikowmi przez cały wielki obóz postępie i spra- 
twiedliwości społecznej jako zbrodniarze przeciw ludzkości — pod uchwałę 


Watykanu, „nie podpadnją:". 


Podobna „kombinacja” twyłącznie polityczna, dotyczy również socjalistów, 
„szyscy wiedzą — powiada „Osserratore Romano* że istnieje wiele socja- 
liamów, różniących się jeden od drugiego.“ 
licznych „socjalizmów” (22) — podlegaja — oznajmia uroczyście organ 
Piusa XII — groźbie ekskomuniki, Pogróżki papieskie nie dotyczą więc wea 
le „partii Biuma, „parh Saeragata, „norti” Bevina, „partii“ Spacka itd. 
Ano, diatezo; iè polityka Wntykanu, pozosta 
inča na uslugich WallStreefu i Departoamztn Wojny USA, otacza troską 
teszolkich rozbijoczy ruchu: robotniczego, zdrajców i lokajów kapitalizmu i fa: 
Przelileństwo — mówi „interpretacja „Osservatore Romano" — 


Dlaczego ich nie dotyczy? 


szyżmit. 
tm, którzy budują: połzój, niosą wolność i sprawiedliwość, błogosłaróieństieo 
tym, którzy ten pokój mącą, którzy służą ciemnym, diabelskim machinacjom 


wyzysku i nieteoliam 
$ 


* 

Nikt i tak wie ma sludzeń co da pozycji, jaką reprezentuje renegat Tito 
czy Renkówież tudzież sprzedutócżycy Blum, Bevin, Saragat, Spaak i spółka, 
Uchiońła Watyłumu stanowi tutaj tylko jeszcze jedną przysłówiową kropkę 
nad i (deologią zdrady, zaprzaństwa i judaszostwa), Stanowi też jeszcza je 
den przejaw dzialalności politycznej Watykanu, celom ww ideologii służącej, 


<ZTTRZZEYUE: 


szcze jedna 


kropka nad i 
Żeby nie było żadnych wątpliwości co dó tego, kogo dotyczą ostatnie 
pogróżki Piusa XIT — fa takie wqiplicości nasunęły się stojącym blisko 
Watykanu katolickim pismom, włoslim: „IŁ Popolo"; „Quotidiane”, które 
sławetną. uchwałę Sacrum Officium zamieściły z własnym, b. ostroinym ko: 
mentarzem) == oficjniny organ papiestwa „Osserratore Romano“ pośpieszył 
z oficjalną interpelacją nelneały o ekskiomunice. 

Nie ttspominalibyśmy o tej „interpretacji“, gdyby nie okoliczności, że 
potwierdza ona w całej rozciągłości, 


rzez 


iż uchwała Watykanu ma. charakter 


Kordel i reszta obsługi gmachu Wall- 


Nie wszystkie z nich, tych 


+ 


neee aoaaa 


Wczasy najbardziej -zasłužonyc 


Przodownicy pracy we wiasnym 


domu wypoczynkowym w 


Kolumnie 


Godna uznania inicjatywa Zarządu Głównego Zw. Włókniarzy 


Z szosy skręca się w lewo, jedzie 
się kawałek leśną drogą, aż do miej 
śca, gdzie widnieje brama z napis 
sem 


Pea ER 


Dom wypoczynkowy 
RZODOWNIK* 


„P 
wz | 2 ah ny ho RZEZ 
W głębi widać piękna, świeżo wy 
remontowaną willę. Tu waśnie mie 
ści sig dum wypoczynkowy (ła przo 
downików fricy, prowadzery przez 
Zarząd Główny Związku Włóknia- 


rzy. 

Wchodzimy do śródka. 

Urządzenie wnętrza czyni najmi|- 
sze wrażenie. Czyścihikó, schludnie 
+ wytwórnie, Dywany, miękkie fote 
le, śnieżno-białe obrusy na stołach. 
Jest zacisznie i przytulnie. Można 
tu się czuć, jak u siebie w domu. 


w e i 


Ki g 


grodę w II etapie wspołzawadni- 
ctwa pracy otrzymał zespół przę 
dzalniczy tow. Józefa Białesze- 
wicza, Zespół ten wykonał plan 
produkcyjny w 117 procentach 
przy 100 procentach primy. 
Trzeba nadmienić, że praca na 
samoptząśnicach wózkowych jest 
dość ciężka į okres nauki musi 
trwać najmniej pół roku A w 
zespole tow. Białaszewicza pra= 
cują przeważnie młodzi robotni- 
cy. Dużo bowiem zależy od tego, 
jak prowadzi akcję szkoleniową 
kierownik zespołu i jaki jest jë- 
go stosunek do uczniów. Zespół 
tow. Białaszewicza (w skład któ- 
rego wchodzą również dwie ko- 


mawodmic 


Zespół pierwszej jakości tow. J. Białaszewicza 
W PZPW Nr 2 pierwszą na- 


Gdy wchodzimy dò pokoju, zaj- 
mowańego przez trzy przodownice 
pracy z PZPB Nr 1, przybyłego 2 
nami tow. Hanuszkiewicza witają 
głośne okrzyki 

= O, jak nam tu dobrze, jäk dö- 
Dize! 

— Nie miałyśmy pojęcia, że móż- 
na żyć tak szczęśliwie! 

Po porannym śpacerże w Jesis, 
kobisty odpoczywają, Są radośnie 


-aśmiechniete. Gdy wyjaźniąmy cel 


ńaszej wizyty, wołają jedna przez 
drugą: 

— Napiszcie, koniecznie napiszcie, 
jas wspaniale spędzamy tu urlop. 
Nożejrzyjcie sie dookoła, jak tu pięk 
hie, jak ezystow 

= VM KATI NAS nadzwyczajnie, 
To prawdziwe luczenie. 
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biety) wyraża się ð swym: przo- | 
dówniku w słowach pełnych u- 
znania. Wszyscy  oświądczają 
zgódnie, źe „tów.  Diałaszewicz 
jest doskonałym nauczycielem, , 
przy tym pogodny*i pełen humo- 
ru, nigdy nie krzyczy na swych 
uczniów. Spokojnie a dokładnie 
objaśnią im, jak unikać błądów 
: usprawniać pracę: Dlatego pod 
kierunkiem tow,  Białaszewicza 
młodzi robotnicy chętnie uczą 
się i zdobywają teoretyczne otaż 
fachowe wiadomości, Konieczne 
dla zdobyśia kwalilikacjj dobre= 
gö pfzedzarza. | 


Z tow, Białaszewicza winni 
brać przykład wszyscy przedow- 
nicy zespołów. 


z „dfi 


Zjawia się jeszcze kilka przodow= 
nie i wdajemy się w dłuższą poga- 
wędkę. 

— Kiedy wyjeżdżałam na urlop, 
matka moja płakała — mówi tow. 
Wożniakowa z Nowej Tkalni — pła 
kała i mówiła: „Widzisz, moje dziec 
ko, tyle lat przepracowałam, ośle= 
plam od pracy, a nikt'nie pomyślał 
nigdy o wysłaniu mnie na wypoczy 
nek, Ihne teraz czasy, inńe". Wyda- 
je mi się — ciągnie dalej tow. Woź+ 
niak == że lepiej już być człowie= 
kówi nie móże, jak tutaj. 

Tego samego zdania jest 1 tow. 
Maria Augustyniak z PZPB Mr 5 
i tow. Maria Kococik z Księżegó 
Młyna i wszyscy, niieszkający w 
„Przodownikw”. 

— A nie nudzi się wam? 

— Dlaczego? Odpóczyywamy na ca 
łego. Chodzimy na spacery, tżyłamy 
tódziennie gazety, jest biblioteka — 
czegóż można więcej wymagać? 

— Już by i grzechem było żądać 
więcej, Ja tyle lat pracowałam 
przed wojną w fzbryce Gywanów, a 
nigdy nie staąnnęlam mogą na dy- 
iañ. A tu patrzełe, jeniec jám nā- 
zwygili — położyć sią można, Ten, 
co na podłodze w stołowym leży, to 
prawie taki sam, jak ten, cośmy kie 
dyś u Finstra dlą papicża robi. 

„Niektórzy. korzystali już z wcza= 
SÓW. — gdzie dmdżiej, Ći zgodnie 
stwierdzają, że nigdzie takiej opieki 
nie spółką, jak właśnie tutaj. 

— Pomyślcie, towarzyszu, Karmią 
nas cztery razy dziennie. Na śnia- 
danie, jak na przykład dzisiaj, mie= 
liśmy mileko z masłem i żółtkiem. 
Do'tego bułki grubo nazmarowano 
masłśm. Na obiad dobra zupa i po- 
kawał pieczeni oraż deser. Na 
gczórek. dostajemy śmietanę, 
n albo coś równie dsbrego: 
ad'jest zazwyczaj lżejsza, ale 
e bardzo smaczna i pożywna. 
Brak ram chyba tylko ptasiego mle 
ką. Dobrze zorganizówał nam weza- 
sy Zarząd Główny. 

Zgadzamy sią zupełmie z opinia to 
warżyszy. Inicjatywa Zarządu Głów 
nego zasługuje na uznanie i naśla- 
downietwo. Należało by: jednak po- 
myśleć o tym, by dla włókniarzy — 
przodowników pracy było więcej ta 
kich domów wypoczynkowych. Té 
dwa już jstniejące (drugl w Bisru= 
towicach) nie tozwiazwią jeszczć cał 
kowitie zagadnienia, 

58. Klimozak 


7] 3 RESDYGO RÓD” 
Nagrody 

dia robotników rolnych = 
przedówników pracy 


Związek Zawodowy Robotników 1 


Praca iw Roltych w Lublinie u_ 
fna nagrady dla 120 robotników, 
rólnych == przodowiiików pracy. 


Przodującym robotnikem wręczomó 
jako nagrody materiały tekstylia war 


tości 650 tysięcy złotych 
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Prof. dr. Włodzimierz Niemierko 
Kier. Zakł. Biochemii Instytutu Biologii Dośw. im M. Nenckiego 


Wielki uczony i wielki popularyzator 


40% 


Prof. dr Jan Dembowski, makomity biolog polski, tegoroczny 


laureat-pierwszej Państwowej Nagrody Naukowej. jest dobrze zna- 
ny w świecie naukowym, jak również wśród szerokich warstw 
społeczeństwa, Prof. Dembowski należy bowiem do tego typu uczo- 


nych, którzy dużo czasu i wysiłku poświęcają zarówn 


o pracy zy- 


sto badawczej, jak | popularyza torskiej, oświatowej i społecznej. 


Wiedza prof, Dembowskiego, nie tylko czysto biologiczna, 


równieź natury bardziej ogólnej, 


lecz 
nabyta i ugruntowana w czoło- 


«wych ośrodkach naukowych rosyjskich i zachodnio - europejskich 
jest bardzo pokażna. Chęć dzielenia się swoją wiedzą ze społeczeń- 
stwem stanowi jego wewnętrzną potrzebę. Posiada on prawdziwy 
talent popularyzatorski, Jego artykuły i książki o wysokim pozio- 
mie naukowym są niezwykle ciekawe; czyta się je, jak to się mówi, 


jednym tchem. 


Uw 26 grudnia 1889 roku 
w Petersburgu Jan Dembow- 
ski kończy w roku 1912 studia na 
'v$dziale przyrodniczym tamtejsze- 
go Uniwersytetu ż przez następne 
dwa lata pracuje, jako asystent Za- 
kładu Zoologii. W roku 1918 przy- 
jeżdża do kraju i w roku 1920 uzy- 
śkuje stopień doktora filozofii na 
Uniwersytecie Warszawskim. w 
dwa lata później habilituje się, ja- 
FA Was zoologii tegoż Uniwersy- 
etu, 


W roku 1918 rozpoczyna pracę w 
powstającym właśnie wówczas Insty 
tucie Biologii Doświadczalnej im 
Nenckiego, początkowo jako asy- 
stent Zakładu Biologii Ogólnej, a na 
stępnie w latach 1927—1933 jako 
kierownik nowoutworzonego Zakła- 
du Morfologii Doświadczalnej ' tegoż 
Instytutu. W tym samym czasie, w 
przeciągu lat kilkunastu, jest jedno 
cześnie profesorem Wolnej Wszech- 
nicy Polskiej, W roku 1934 Profesor 
Dembowski otrzymuje katedre Bio- 
logii Ogólnej na Uniwersytecie Wi- 
leńskim i przenosi się do Wilna. 


W czasie swojej naukowej dzia- 
łalności przedwojennej wielokrotnie 
wyjeżdża na studia zagranicę, pra- 
cując na stacjach biologicznych i w 
różnych zakładach naukowych w 
ZSRR. Stanach Zjednoczonych, we 
Włoszech, Austrii i Francji. 


p odczas wojny, w roku 1944 prof. 

Dembowski przyjeżdża do Mo: 
skwy, gdzie pracuje naukowa w Mm- 
stytucie Biologii  Doświatczalnej 
Akademii Nauk Lekarskich. Jedno- 
cześnie obejmuje stanowisko atta- 
che do spraw nauki w Ambasadzie 
R. P. Praca na tym stanowisku daje 
mu możność bezpośredniego zetknię 
cia się ze sprawami organizacji na- 
uki 1 możliwość współdziałania w 
zbliżeniu kulturalnym naszego Kra- 
ju ze Związkiem Radzieckim. Wy- 
nikiem tego są liczne odczyty radio 
we o nauce radzieckiej dla słucha- 
czy polskich i o nauce polskiej dla 
słuchaczy radzieckich. 


W listopadzie 1947 roku powraca a] 


kraju i obejmuje stanowisko profeso- 
ra zwyazajůóegò na Uniwersytecie Łódz 
kim oraz dyrektora Instytutu Biologii 


Doświadczalnej im, M, Nenckiego, któ 
ry dzięki wysiłkom grona jego przed- 
wojennych pracowników zorganizowa_ 
ny został w Łodzi w latach 1945—-46, 


W ten sposób profesor Dembowski po- 
wraca do placówki, z którą związane 
były początki jego kariery naukowej. 

orabek naukowy prof. Dembowskie- 

go dotyczy różnorodnych zagad. 
nień biologicznych, przy czym główne 
jego zainteresowania są skierowane na 
zwierzęta niższe, bezkręgowe. Ulubio- 
nym obiektem badań od początków ję- 
go działalności naukowej i do chwni 
obecnej jest wymoczek, pantofelek, 
ledwo dostrzegalny gołym okiem jed. 
nokomórkowy organizm. 


Wszechstronne poznanie tych drob* 
nych istot daje możność najbardziej 
bezpośredniego zetknięcia się ze zja- 
wiskami życiowymi. w ich jak gdyoy 
pierwotnej, w rzeczywistości zaś jak. 
žo% skomplikowanej formie, 


Jak pisze qrof. Dembowski w jednej 
ze swych książek, „pantofelek mieści 
w sobie wszystkie podstawowe zagad- 
nienia życia'*, W jednej drobuej ko- 
mórćć zachodzą jednocześnie obok sie 
hie niezliczone i niezmiernie skompli- 
kowane procesy, Komórka ta funkcjo- 
nuje przy tym, jako harmonijna ra_ 
łość, zachowując się, jak bardzo zło 
zony OTBANIZM, 


To zachowanie się pierwotniaków i 
ich reagowanie na różne bodźce świa- 
ta zewnętrznego było przedmiotem wie 
loletnich, bardzo cickawych badań pro 
fesora Dembowskiego, Wyniki tych 
badań ogłaszane w języku polskim 
i obcych są dobrze znana wszystkim 
specjalistom zarówno w Europie, jak i 
w Ameryce, Nazwisko prof, Dembow. 
skiego jest często cytowane w podsfa- 
wowyth dziełach literatury światowej, 
poświęconej tej dziedzinie biologii. 
A" praca czysto naukowa profesora 

Dembowskiego, polegająca na eks 
perymentach biologicznych oraz na pi- 
saniu dzieł specjalnych, których nka_ 
zał się szereg, stanowi tylko część 
działalności tego uczonego. Nie mulej 
ważna jest jego działalność peđngo:- 
ziczna i popularyzatorska, Wyżej pod- 


Wiedza zdobyczą prostych ludzi 


Rozprawa naukowa pracownika kołchozu 


W okresie włądzy radzieckiej pod 
niósł sią bardzo poziom kulturalny 
wsi kołchozowej. Mnożą się szeregi 
kołchoźników, kształcących się w 


wyższych zakładach naukowych. 
Niedawno pracownik kołchozu 
we wsi  Karczachpiur w Re- 


publice Ormiańskiej, S$. Mirdzojan, 
który ukońcąhył Instytut Rolniczy, 
napisał dysertację na temat: „Wy*= 
sokogórskie rejony Armenii”, 


Grupa uczonych na czele z dyrek- 
torem Instytufu Rolniczego, Marki- 


Szkoła Pracy Społ. 
TIURiL 

Fzkoła Pracy Społecznej TUR i L 
w Łodzi zawiadamia, że V (ostatni) 
turuns kursu przygotowawczego do eg 
zalninu wstępnego na pierwszy se- 
mestr rozpocznie się we wtorek, dnia 
16 sierpnia o godz, 17-ej, 

Informacje i zapisy w Sekretaria- 
cie przys ul. Skorupki 6.8, w godzinach 
od 15 do 17, telefon 153-350. 


z 
Kto wygrał? 
Zakończenie VII losowania 
obligacji PPOK 
W Ministerstwie Skarbu zakończono 
losowanie wszystkich emisji obligacji 
Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju 
u aratę, przypadającą do wykupu 15 
października 1949 r, Wylosowanych 
zostuło 54 tysiące obligacji oraz 9 ty- 
sfęcy premii, ną sumę 72 milionów zło: 
tych. 


Najwyższe premie padły na nastę. 
pujące obligacje: 

Po 500.000 zł — seria 7013 obligacja 
19, seria 12084 obligacja 38, seria 
©1075 obligacja 24, seria 38005 obli- 
jarcjn 26, seria 42430. obłigacja 36, se. 
a 7914 obligacja 37, seria 17380 obli- 
zacja 36, seria 235066 obligacja 58. 
séria 38152 obligacja 17, 


Po 200.000 złotych — seria 4980 oba 
gacją 4, seria 13241 oblig, 40, serm 
39040 obligacia 3, seria 82923 obliga. 
BEA seria 44344 obligacja 82, seria 
mial j , seria 166227 oblig: 
4% 25870 blglacja 20, seria 
105% obhgaeja 25. s 

Prócz tego wylosowano 36 premiu 
no 100 tysiecy zł i wiele innych. 


a 
ja 25 


oblig 


| przez całe życie. 


rosjanem, specjalnie przybyła z Ery 
wania dla zapoznania się z pracą u- 
czonego kołchoźnika. Rozprawa nau- 
kowa Mirdzojana oparta jest na dłu 
goletniej pracy doświadczalnej nad 
wyhodowaniem ozimej pszenicy w 
warunkach wysokogórskich. Mirdzo 
janowi udało się uzyskać nowy ga- 
tunek pszenicy bardziej odpornej 
na mrozy. Jesienią roku ub. zasiano 
tym samym gatunkiem pszenicy 
15 ha gruntów, położonych na wy- 


sokości 2.500 m. Zapowiada się do- | 


skonały urodzaj. Kołchoźnicy zbiorą 
> najmniej po 24 centnary zboża z 
a. 


Wkrótce pracownik kołchozu S. 
Mirdzojan będzie bronił swej dyser 
tacji na posiedzeniu Rady Nauko- 
wej Instytutu Rolniczego w Erywa- 
niu. 


kreślone były zalety jego artykułów i 
książek popularnych, Jako najbardziej 
znana wśród nich wymienić można: 
„Historia jednego _pierwotniaka'', 
„O istocie ewolueji'*, „Zasady biolo. 
gii ogólnej'*, „Psychologia zwierząt'*, 
„Psychologia małp“ i inne. Prof, Dem- 
bowski jest ponadto wspaniałym wy- 
kładowcą. Jego wykłady uniwersytec_ 
kie zawsze cieszą się wielkim powo- 
dzeniem wśród młodzieży, 
p Dembowski bardzo często wy- 
głasza odczyty publiczne i urzą. 
dza całe cykle wykładów, 
nych teoriom biołogicznym autorów 
radzieckich. Prof, Dembowski bierze 
ponadto żywy udział w sprawach or- 
ganizacji nauki w Pofsce, Jest człon_ 


poświęco- 


Z Afryki — do Łedzi 


Prof. dr. Jan Dembowski— laueat Pzisiwewej Nagrocy Naukowej 


kiem Rady Głównej Naukowej, jest 
członkiem Komisji do opracowaua 
nowych programów nauczania nauk 


biologicznych w Szkcłach Wyższych, 
jest członkiem Komisji Popierania 
Twórczości Nar*towej przy Prezydium 
Rady Ministrów, 

Ale i na tym jeszcze nie wyczerpu- 
je.się działalność prof, Dembowskie- 
go. Od czasu Kongresu Wrocławskie 
go bierze on czynny udział w walce 
o pokój, Jest członkiem Polskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju i jako przed- 
stawiciel Polski udaje się do Paryża 
na Kongres Obrońców Pokoju. W wy. 
głaszanych przemówjęniach potrafi w 
sposób niezwykle trińfny przedstawić 
rolę uczonego w walce 6 pokój, 


Nieraz w małych miasteczkach 1 we wsiach podczas większych uroczy- 
stości spotkać można fotografów, dokonujących zdjęć licznie zgłaszają- 
cych się amatorów utrwalenia swej podobizny. Ich aparaty budzą czę- 
sto zdumienie swym wyglądem, gdyż wśród tych małomiasteczkowych 


fotografów nie brak wynalazców-sa mouków, którzy swój warsztat pra- , 


cy wykonali sami według swego własnego pomysłu. 


Niecodzienni goście 


c nn, 


Zajmująca pogawędka w Zarządzie Łódzkim ZMP 


W Zarządzie Łódzkim ZMP ruch. 
Zresztą nie ma się czemu dziwić, przy- 
jechali tu bowiem goście — i to nie, 
codzienni. Zespół artystyczny z Mada- 
gaskarn, przed.tawiciel młodzieży se- 
negalczyk oraz jeden Vietnamczyk, 

Tow. Wojciechowski, wiceprzewod- 
niezący Zarządu Łódzkiego ZMP, t- 
przejmie i serdecznie czyni honory 
gospodarza domu. Kłopotów nie ma za 
wiele, gdyż goście czują się, jak usie- 
bie 4 domun, Po partii siatkówki (dru 


żyna łódzka przeciw drużynie gości), 
która zukończyła się zwycięstwem g0- 
ści — śniadanie. 

Właśnie przy śniadaniu  zastajemy 
wesolą gromadkę. Obecność kilku tlu- 
maczy umożliwia porozumienie i Töz- 
mowa toczy się żywo. 

Najstarszy z grupy. 26-letni przed- 
stawiciel Senegalu, Gueye Abdoulaye 
— sćkretarz generalny partii demokra 
tycznej w Dakarze, ma wiele do po- 
wiedzenia, Jest on z zawodu nauczy- 


cielem i właśnie sprawy oświaty leżą 
mu szczególnie na Sercu. 

— Przebywam już kilka dni w Pol- 
sce, byłem w Gnieźnie, Warszawie a 
obecnie jestem w Łodzi. Widziałem 
wszędzie wiele dzieci pogoduych, u- 
śmiechniętych, odpoczywających po 
praey w szkole. U nas w kraju mamy 
87 procent analfabetów. Duże miasto 
Dakar, liczące 250 tysięcy mieszkań. 
ców, posiada zaledwie 10 szkół, a co- 
raz to nowe zarządzenia władz fran- 


Ofensywa kulturalna Związków Zawodowych 
Obrady działaczy kulturalno-oświatowych w ORZZ 


Wezoraj, w sali teatru „Melodram**, 
w gmachu Okręgowej Rady Związków 
Zawodowych, odbyła się konferencja, 
poświęcona zagadnieniom pracy kul- 
turalno-oświatowej, prowadzonej przez 
Związki Zawodowe i świetlice fabryez- 
ne oraz terenowe. 


Udział w konferencji wzięli: refe_ 
renci Kkulturalno'oświatowi Oddzie ów 
Związkowych, kierownicy świotlię fa- 
brycznych, przedstawiciele Wydziału 
Oświaty i Kultury Zarządu Miejskie. 
go, przedstawiciele organizacji społecz 
nych, działacze kulturaloosoświatowi i 


komisje kulturalne pószczęgólnych za- 
kładów pracy. Konferencja nosiła cha. 


rakter ogólnowojewódzki i dlatego po- 


siada ona ogromne znaczenie dla o- 
środków przemysłowych województwa 
łódzkiego, prowadzących pracę kultū. 
ralno-oświatową, dla Oddziałów Zwiąż 
kowych, a nawct dla świetlic wiej- 
skich, gdyż na konferencji tej były 
poruszane również zagadnienia współ. 
pracy świetlie i zespołów fabrycznych 
z zespołami wiejskimi, 


Referat zasadniczy o zadaniach 
Związków Zawodowych. na odeimku 


Pozdrowienia 


z Czaplinka 


Uczniowie P, Szkoły Techn.-Przemysłowej 
nie zmarnują wakacyjnych wywczasów 


Uczniowie Państwowej Szkoły 
Techniczno-Przemysłowej w Ło- 
dzi, spędzający ferie wakacyjne 
na kolonii szkolnej w piastow= 
skiej ziemi pomorskiej przesyła- 
ją za pośrednictwem „Głosu“ po 
zdrowienia i wyrazy pamięci 
swym Rodzicom, rodzeństwu i 
kolegom. 


„Donosimy Wam, drodzy nasi, 
że nie tracimy czasu na jałowe 
próżniactwo, lecz wypełniamy go 
pracą społeczną, nauką + wypo- 
czynkiem.  Doprowadziliśmy do 
porządku zapuszczeną plażę w 
Czaplinku, przygotowaliśmy do 
użytku tutejsze boisko, wyzna- 
czyliśmy miejsca kąpielowe w je 
ziorze Drawsko dla siebie i swych 
młodszych kolegów z sąsiednich 
obozów oraz zelektryfikowaliśmy 
budynki, wyznaczone nam przez 
władze do zamieszkania. 


Nie zaniedbujemy także nauki 
i czytelnictwa. Po kilka godzin 
w tygodniu poświęcamy na pra- 


cę umysłową nad tymi przedmio 
tami, które sprawiały nam naj- 
więcej trudności w szkole i pod 
tym wzgledem korzystamy Z 
chętnej pomocy naszych profe- 
sorów i starszych kolegów. 

Wzięliśmy w swe ręce przygo- 
towanie obchodu święta 22 lip- 
ca. W udekorowanym Czaplinku 
odbył się capstrzyk, a na boisku 
zawody sportowe i akademia, 
wieczorem zaś — wesoła zabawa 
w Domu Ludowym; w tym wszy 
stkim braliśmy żywy udział. 

Prócz tego plażujemy, kąpie- 
my się i żeglujemy pod opieką 
naszych wychowawców. 

Mamy świadomość, że rozsąd- 
ne wykorzystanie czasu dwumie- 
sięcznych wakacji, doda nam sił 
i przygotuje do jeszcze sumien- 
niejszego spełniania obowiązków, 
oczekujących nas w najbliższym 
roku szkolnym. 

Wasi synowie, bracia 
i koledzy z PSTP 


+ przem 


kulturalno - oświatowym, oparty o u- 
chwały II Kongresu Związków Zawo. 
dowych, wygłosił wiceprzewodniczący 
Centralnej lady Związków Zawodo- 
wych, tow, Ówik, W referacie swym 
tow. Ćwik zapowiedział rozpoczęcie 
przez Związki Zawodowe potężnej 0 
fensywy kulturalnej, mającej na celu 
wychowanie nowego ezłowieka w Poł. 
sce, wychowanie nowego pokolenia Tu- 
dzi wolnych — budowniczych socjaliz- 
Inu, 


Nad referatem tow, ÓĆwika rozwinę. 
łą się bardzo żywa dyskusja, Dysku- 
tanci dzielili się z zebranymi swymi 
doświadczeniami, wskaznjąc ua braki 
w dotychczasowej pracy kulturalno- 
oświatowej i sposoby usunięcia ich, 

Dokładne sprawozdanie z konferen. 
cji wraz z streszczeniem referatu tów. 
Ówika podamy w jednym z najbliż- 
szych numerów. (K.) 


- 


cuskich zmierzają do ograniczenia nie 
tylko naszych możliwości wyższego 
kształcenia, lecz nawet zdobycia ele- 
mentarnej nauki czytania i pisania, 


— Mówicie o pogodnych dzieciach — 
dodaje uczestnik madsgaskarskiego ze 
społu pieśni i tańca, Blaise Rabesan_ 
deratana. — A ja wam powiem, że i 
mnie i moich kolegów najbardziej u- 
derzył entuzjazm pracy i zapsł ca- 
łego społeczeństwa polskiego. Pomyśl. 
cie — Warszawa, to miasto wyrasta 
z gruzów, Dla nas ten twórczy zapał, 
jaki widzimy tu, w Polsce i jaki wi- 
dzieliśmy w Czechosłowacji, jest nie- 
znany, obcy, lecz zrozumiały równo. 
cześnie, Ten zapał nie powstaje wy- 
łącznie z cech narodowych, lecz rów 
nież z warunków, w jakich żyje na. 
ród. Wy, Polacy, budujecie fundamen- 
ty socjalizmu, stąd wasza radość i en. 
tuzjazm. Miłą gawędę przerywa glos 
klaksonu samochodowego. 


— Nasi zagraniczni koledzy — Hu. 
maczy tow, Wojeiechowski — jadą do 
Tomaszowa Mazowieckiego, aby wziąć 
udział w wiecu młodzieżowym załogi 
PZPJG Nr 3. Ký 


— Bzczęśliwej drogi, przyjemnej za- 
bawy — życzymy chórem, 


— Wrócimy Łódź (tj. wrócimy do 
Łodzi) — woła łamaną polszczyznę 
Senegalezyk, 


Długo powiewały z auta na pożeg- 
nanie białe chusteczki, 

A wieczorem, w Łodzi, równie dłu. 
go oklaskiwałą występy zespołu mada- 
yaskarskiego zebrana na wiecu mło- 
dzież łódzka. RB. Sch. 


Interpelacie naszych Czytelników 
Nowosolna bez komunikacji 


Wielu pracowników zakładów i in. 
stytucji łódzkich wobee braku miesz- 
kań w mieście osiedliła się w okoli- 
cach podmiejskich. 

Wieś Nowosolna jest właśnie jed. 
nym z takich skupisk. Zuajduje się 
ona jednak o tyle w gorszej sytuacji, 
że nie posiada żadnego połączenia z 
miastem. Kursują tu wprawdzie samo- 
chody PKS-u, łączące Łódź z Brzezi_ 
nami, nie wiadomo jednak z jakich 
przyczyn samochody te w rannych go- 
dzinach nie zatrzymują się w Nowo. 
solnej, 

Mimo kilkakrotnych interwencji 
mieszkańców oraz ośryiadczenia dyrek- 
tora PKS-u, że samochody będą za_ 
trzymywały się, sytuacja nie uległa 
poprawie i mieszkańcy Nowosolnej w 


Badając dzieje muzyki polskiej, 
a zwłaszcza muzyki operowej, 
musimy dojść -do wniosku, że 
Moniuszko w dziedzinie kultury 


sługi u nas, jakie np. na polu czy 
telnietwa i literatury posiada.. 
Kraszewski. Jak Kraszewski w 
swoim czasie nauczył i przyzwy- 
czaił polskie społeczeństwo do 
czytania dzieł autorów polskich— 
podobnie twórczość Moniuszki 
zainteresowała społeczeństwo pol 
skie, w większym, niż dotąd 
stopniu, muzyką rodzimą, polską 
muzyką ludową i narodową. - 

Świadomym celem twórczości 
Moniuszki była bowiem służba 
narodowi — gorący, choć może 
nie „buntowniczy* patriotyzm 
wielkiego kompozytora dyktował 
mu to, co sam nazywa „twórczo- 
ścią dla domowego użytku. Zna 
czy to, iż tworzył nie na „pokaz“, 
nie „dla zabawy”, a właśnie dla 
*Polski, na użytek polskiego spo- 
łeczeństwa! W ten sposób Mo- 
niuszko ` torował drogę rewolu- 
cyjnej muzyce Chopina, o któ- 
rym wyrażał się zawsze z naj- 
płomienniejszym entuzjazmem 
słowami: „Cóż m: mówić o.Cho- 
pinie, dla którego uwielbienie 
moje nie ma granic!“ 

Walkę ze stanem, jaki. zastał 
w Polsce w dziedzinie muzyki wo 
kalnej prowadził Moniuszko 
I w walce tej 
jednakim orężem była pieśń: np. 
„Prząśniczka“ lub „Pieśń wojen- 
na”, czy kfóraś z licznych jego 
oper, Najdoskonalszym atoli wy- 


Występy Opery Słąskiej w Teatrze WP 


„HALKA 


muzycznej położył podobne ża-(ynepą w 4 aktach St. Moniuszki - Libretto Wł.Wolskiego 


razem tej jego walki o polskość 
w muzyce stała się opera „Hal- 


sokim poziomie artystycznym. 
Okoliczność, że widownia Teatru 


ści miejsca — brzmi dobrze, co 
należy zapisać na dobro kapel- 
mistrza Jerzego Sillicha (czytaj 
Silicza). 

A teraz kilka słów o wyko- 
nawcach; solistach i o całym ze- 
spole. 


Na pierwszy plan wysunął się 


"wać Tatrami 


ka“, która doczekała się zaszczyt 
nego miana „opery narodowej”. 

Na libretto „Halki“ patrzano 
raczej powierzchownie, tymcza- 
sem jest ono wykładnikiem bez- 
warunkowo postępowych poglą- 
dów autora libretta na ówcze- 
sny układ społeczny. Rozgrywają 
cą Się akcję podobało się umie- 
ścić WŁ Wolskiemu w polskich 
górach i wśród góral:, ale równie 
dobrze dziać się to mogło w każ- 
dej innej miejscowości, gdzie ist 
niała ta sama sytuacja: szlach- 
cie — pan i chłop — niewolnik. 
Dlaczego Włodzimierz Wolski wy 
brał właśnie obszar gór? Odpo- 
wiedzieć na to trudno, ale nasu- 
wa się pewne przypuszczenie: w 
pierwszej połowie, a ściślej, ku 
końcowi drugiej ćwierci ubiegłe- 
go stulecią zaczęto się intereso- 
i zamieszkujacym 
je ludem. Zanim Tytus Chałubiń 
ski ostatecznie „odkrył“ Zakopa- 
ne, już o wiele lat wcześniej 
„pionierem“ gór był np. pisa 
tej miary, co Seweryn Goszczyn- 
ski. 

k t * 

Przedstawienie „Halki“, jakie 
zademonstrowała nam  bawiąca 
na występach gościnnych w Ło- 
dzi Opera Ślaska — stoi na wy- 


Wojska Polskiego jest dla opery 
za szczupła, że w chwilach więk- 
szego nasilenia dynamicznego 
chórów i orkiestry zdaje się, że 
po prostu rozsadzają ściany tego 
teatru muzyka i śpiew, nie prze- 
szkadza bynajmniej widowni w 
odbiorze silnych wrażeń. 

Zespół Opery Śląskiej zajmuje 
«ustaloną — pisaliśmy już o tym 
—przodującą pozycję wśród scen 
operowych w kraju. Obecnie uzu 
pełnić wypada wypowiedziane 
już na ten temat uwag: relacją 
z otwarcia miesiąca gościnnych 
występów opery w Łodzi. Sam 
pomysł „rozbicia“ akcji I aktu 
na cztery odsłony jest bardzo 
szczęśliwy, gdyż lepiej wyjaśnia 
dalszy ciąg akcj:. Nikomu z re- 
żyserów dotychczas nie wpadło 
to do głowy. Dopiero po 100 la- 
tach żywota na_scenie, ten I akt 
opery jakoś staje się więcej zro- 
zumiały dla publiczności. Zasłu- 
ga i» Adama Dobosza, reżysera 
„Halki“: 

Strona dekoracyjna, 
w niektórych obrazach, uspra- 
wiedliwia tę doskonałą opinię, 
którą jako scenograf operowy po 
siada ta: wybitny w tej dziedzi- 
nie mistrz, jak Stanisław Jaroc- 
ki. Orkiestra — mimo szczupło- 


zwłaszcza 


Lesław Fintze. Jego Jontek — to 
była żywa postać. udręczonego 
miłością dla Halki młodego gó- 
rala. Wokalnie przekonywujący 
słuchacza o tym, że ma,nie tylko 
piękny i silny głos, ale że j śpie- 
wać potrafi. Chwilami zdobywał 
się na porywające akcenty dra- 
matyczne, za które widownia da 
rzyła go gorącymi oklaskami 
przy otwartej kurtynie — zwłasz 
cza po arii ,„Szumią jodły”, któ- 
rą musiał bisować. Partię tytu- 
łową śpiewała Jadwiga Lache- 
tówna. Była to kreacja na ogół 
udana, niemriej wydaje się, że 
rola Halki nie odpowiada jej tak 
up. jak Tosca, w której wystę- 
powała w Łodzi przed 3 laty, a 
w której była doskonała. Stolnik 
Majaka — stylowy, a to wielka 
pochwała. Janusz w wykonaniu 
R. Fabińskiego: głosowo bez za- 
rzutu, scenicznie bez dostatecz= 
uego wyrazu. Charakteryzacja 
postaci — niedobra. Zosia pełna 
wdzięku i miła. Chóry, nałeży 
podkreślić, śpiewają bardzo Wy- 
raźnie, poruszają się żywo. Znać 
w zespole kult dykcji. To pew- 
nie rezultaty mozolnej pracy 
Zbigniewa Lipczyńskiego, Balet 
dobry. 1:4 
Bolesław Rusiakiewicz 


dalszym ciągu drogę do miejsca pracy 
przebywają pieszo, 

Zwracamy się przeto tę drogę do 
miarodajnych czynników i dyrekcji 
PKS-u, aby sprawę rozpatrzyły i udo. 
stępniły mieszkańcom Nowosolnej ko- 
rzystanie z komunikacjj. 

Czytelnicy „Głosu'* 
(nazwiska znane redakcji). 


Nasi korespondenci piszą 
Organizujemy , 
zespoły jakościowe 


Za przykładem chluby naszych za- 
kładów — Marii Terpilakowej i jej 
zespołu, kroczy dziś cała załoga „ban 
wełnianej 17-tki'', Nie ma w zakła- 
dzie naszym tkaczki, która: nie prag- 
nęłaby należeć da zespołu jakościowe: 
go. Dlatego taż ruch współzawodnie- 
twa jakościowego zatacza u nas coraz 
szersze kręgi. Do tej pory mamy zor 
ganizowanych 35 zespołów jakościo. 
wych, a liczba ich w najbliższym już 
czasie z całą pewnością podwoi się 

Trzeba przyznać, że początki orga 
nizowania zespołów jakościowych na. 
stręczały wiele trudności, wywoływa 
nych niezdecydowanym a nieraz nie. 
przychylnym stanowiskiem niektórych 
kierowników. Ale to na szczęście na- 
leży juž do przeszłości, 

Również młodzież naszych zakładów 
nie pozostała w tyle. Miłodzieżowcy 
zorganizowali 5 zespołów najwyższej 
jakości i trzy zespoły oszczędnościowe. 
Mamy obecnie łącznie 40 brygad ja- 
ckościowych, ale praca nasza na odcii 
ku popularyzacji współzawodnictwa 
nie ustaje, a naczelnym hasłem wszy- 
stkich istniejących zespołów organiza 
cji podstawowej i Ligi Kobiet jest 
aby weiagnąć do zespołów jakością. 
wych i oszęzędnościowych wszystkich 
pracowników — począwszy od robot 


"nika podwórzowego poprzez. załogę pra 


dukcyjną do kierownictwa technicz_ 
nego włącznie, 
Cenrwefa Dymowską 
Korespondent fabryczny „Głosu 
= PZPB Nr 17 - 
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nie dostawy buraka cukrowego, 


się dobrze i nalaży się lirzyć z 


Przed kampani 
Wyprodukwiemy w bieżącym roku 735 tys. ton. cukru 


, Miesiąc czasu dzięli nas jeszcze od 
kampanii eukrowniczej, do której w roku bieżącym przystąpi 16 
cukrowni, podlegających Centralnemu Zarządowi Przemysłu Cu- 
krowniczego, W związku z bliskim terminem rozpoczęcia produk 

-i Cji, wszystkie: cukrownie przeprowadzają obecnie gruntowne re- 
monty urządzeń fabrycznych tak, by z chwilą dostaw pierwszych 
transportów buraków rozpocząć bez zwłoki przeróbkę, 

Dzięki wielkim nakładom inwestycyjnym: wynoszącym 1 mil- 

` liard 750 milionów złotych, eukrownie w bieżącej kampanii będą 
mogły zarówno zwiększyć. "SWĄ ' ay 
szyć ją, Poważną rolę odegra, we wzroście tegorocznej Lobtsieę 
dalszy rozwój ruchu współzawodnictwa pracy. 

W związku ze wzrostem: zdólności produkcyjnych nowych cuk- 
rowni oraz dalszego rozwoju ruchu 
plan produkcji na rb, przewiduje wytworzenie 735 tys. ton cukru, 

. Z ilości tej około 37 procent wyprodukują cukrownie, znajdujące 
się na terenach województw zachodnich, 


Zwiększenie produkcji cukru uzyskamy w oparciu o zwiększe- 


ą cukrowniczą 


rozpoczęcia tegorocznej 


dukcję, jak również i przyśpie- 


współzawodnictwa pracy, 


którego obszar uprawy wzrósł 


w rb, do 257 tys. ha. Zbiór bura ków na tych obszarach przy prze- 
ciętnych warunkach klimatycznych winien wynieść około 5 milio 
nów 140 tys, ton. Oczywiście ilość ta może ulec zmianom, zależ- 
nie od panujących w końcowym okresie wegetacyjnym warun 
ków klimatycznych, wpływających bezpośrednio na wydajność z. 
jednego ha, Jednak jak dotychczas, zbiory buraków zapowiadają 


przekroczeniem przewidywanej 


ogólnej ślości zebranych buraków, co bezpośrednio przyczyni się 
do zwiększenia projektowanej ilości produkcji cukru, 

Wykonanie w pełni, w czasie nadchodzącćj kampanii, planowa- 
nej produkcji pozwoli nam nie tylko na zwiększenie spożycia 
wewriętrztiego, ale również da duże nadwyżki eksportowe, które 
znajdują chętnych nabywców na rynkach zagranicznych, 


{szą formą organizacji 


„GŁOS CHLÓOÓFS 
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Około 27. tysięcy gromadzkich grup plantatorów i hodowców 
zorganizował Związek Samopomocy Chłopskiej 


Grupy producentów podejmują wysokie zobowiązania 


jaj, czyli prawie trzykrotnie wię-| nasion ZEM zrzeszających 


Zgodnie z uchwałą II Krajowego Kongresu, Związek Samopo- 
mocy Chłopskiej od kilku miesięcy organizuje w miejsce stop- 
niowo rozwiązywanych zrzeszeń branżowych, gromadzkie grupy 


plantatorów i hodowców, Według planu 


Zarządu “Głównego 


ZSCH, do końca roku bieżące-go zorganizowanych będzie w cà- 


łym kraju około 60.000 takich 


Według danych z poszczególnych 
' województw do dnia 1 lipca rb. po- 
wstało w całym kraju ok, 27 tys. 
różnego rodzaju grup producentów. 
Wszystkie te grupy zrzeszają ogó- 
łem blisko 560.000 chłopów. Na 
szczególne podkreślenie zasługuje 
fakt, że liczba członków grup pro- 
ducentów już obecnie wyższa jest 
|od liczby członków byłych zrzeszeń 
branżowych. Świadczy to najlepiej, 
że powstające grupy są doskonal- 
produkcji 
rolnej, niż dawne zrzeszenia bran- 
żowe, 

Organizowanie grup. producen- 
tów najsprawniej przebiega w wo- 
jewództwach krakowskim, Śląskim 
i białostockim, przy czym w woj. 
krakowskim i śląskim plan roczny 
już obecnie przekroczono, Woj. 
krakowskie zorganizowało 3.258 
| grupy zamiast 2,850 planowanych. 
Chłopi woj. śląskiego założyli 


2 życia ZSRR 


Współz: wodnictwo komhajnerów Ukrainy 


W  kołchozach 1 
południowych obwodów Ukrainy. 
wzeszły wspaniałe zboża. Pracow 
nicy ośrodków maszynowych i 
kołchoźnicy dokładaja wszelkich 
starań, aby zebrać plony do ostat 
niego ziarenka i terminowo wvpeł 
nić plan dostawy zboża państwu. 

Na Ukrainie z każdym dniem 
COTAZ bardziej rozszerza Się front 
akcji żniwiej. Za przykładem kie 
rownika brygady  traktorzystów, 
Grzegorza Jewdomaszenko, kom- 
bajner Wysokonolskiego ośrodka 
maszynowego, Bohater Pracy 50 
cjslistycznej, Mowoz, wezwał 
wszystkich; „korabajnerów Ukrainy 
do współzawodnictwa a tytuł Ie- 
społów kombajnerów pros 
jakości Wezwanie to przyjęło wi 
le brysrd. 

W. ptwwysdsta mikałajewskim w 
vėsi Pierze udział 60 że 
społów kan! "jnowych. 7 -grzj- 
gowstim atendtrn maszyn i trakto 
rów kombnjnerzy Konstanty Wo 
ronitow i Pawe! Mołorny wymtów 
chi z kaltra hektara po 28 cet 
narów pszenicy. Na  śŚciernisku 
przenrowańłzono już broncwanie. 

W obwodzie stalinowskim kem 
bheinarzw zobowiaznią sie pizyśnie 
A a te szybżiej swe 


omer oieee 


Gmina 0 droważ 
zradief snizowana 


W ramxich zobowiązań dla ucz 
cznia rocznicy PAWN, Polskie Ra 
dio założyło: w winie Odrowąż 
pow. konecki radiowęzeł i prze- 
prowadło Mnie rrdiofoni prze- 
wo?sszoj: mIo s'eei tej włsczone 
zos mly an Way oromady, w któ- 
rych przevrawadza się końcowe 
prace przy zakłedawiu domowych 
instalacji gd'owych. 
n TLSRSAA AAA 
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AE GQ spodarz dobrze gospodaru ją..- 


a gonada ma gromada - odbudujeny racze wojewódniwo 


maszyny, by można było rozpo- 
cząć w jak najbliższym czasie 
młóckę. Kombajnerzy riotr Svło- 
gub, Iwan Skopin i Fiodor Para 
jew zobowiązali się w uiągu 17— 
18 dni roboczych zżąć zboże z 500 
hektarów każdy i wymłócić po 
800 — 900 ton ziarna, 
Gruntownie przygotowały się 
do robót polnych auta sbjazdowe 
warsztatów mechanicznych, Każ- 
dy kombajner posiada obernie nie 


zbędną ilość części zapasowych i 
narzędzi. W obwodzie odesskim, 
mikołajewskim, zaporożskim i in 
nych załogi przedsiębiorstw prze 
mysłowych wykończyły na akcję 
żniwną dodatkowe komplety apa 
ratury elektrycznej do maszyn rol 
nieczych, Przeszło 500 kombajnów 
zostało zaopatrzonych w elektrycz 
ne instalacje świetlne, dzięki cze- 
mu będą mogły wykonywać pracę 
| nocą. 


grup. 


2.543 grupy, zaś plan eriden 
zorganizowanie 2.400 grup, - 

Większość powstających grup od 
pierwszej chwili przystępuje do 
współzawodnictwa pracy w rolnie- 
twie, Współzawodnictwo począw- 
Szy od rb, prowadzone będzie wy- 
łącznie w oparciu o te grupy. 
Obecnie współzawodniczy już oko- 
ło 26.000 grup plantatorów i ho- 
ileż liczących 542 „882 chło- 

w 

Gromadzkie grupy producentów, 
przystępując do współzawodnictwa 
pracy podejmują konkretne zobo- 
wiązania produkcyjne, które znacz 
nie przewyższają plany, I tak np. 
plan produkcyjny dla około 5.000 
grup plantatorów roślin włóknisto- 
oleistych, zrzeszających prawie 
97,000 chłopów, wynosił 506.000 
kwintali zbiorów. Członkowie tych 
grup postanowili zebrać 871, 000 
kwintali. 

1073 grupy dostawców mleka, z 
liczbą 29,262 członków, według 
planu miały dostarczyć do końca 
roku 28 mil. Itr. mleka, Na skutek 
zobowiązań podjętych przez człon- 
ków poszczególnych grup, plan ten 
obecnie wynosi blisko 37 mil. ltr. 
mieka, 

Znacznie wyższe są również zo- 
bowiązania przez członków grup 
dostawców jaj, 
chlewnej, hodowców bydła, planta- 
torów nasion selekcyjńych oraz 
plantatorów buraków. cukrowych. 

278 grup dostawców jaj, zrze- 
szających około 16 tysięcy! gospo- 
dyń, zobowiązało się dostarczyć w 
ciągu tego roku 13 milionów sztuk 


hodowców trzody | ` 


cej, niż planowano, 

Zobowiązania 7.800 grup hodow- 
ców trzody chlewnej, obejmują- 
cych ok, 188.000 członków, są o 
przeszło 100 proc. wyższe od pla- 
nu. Członkowie tych grup podjęli 
się dostarczyć do końca br. gmin- 
nym spółdzielniom „SCh* zamiast 
235.755 sztuk, 540.518 tuczników : 

Około 57.000 członków, zrzeszo- 
nych w 2,345 grupach hodowców 
bydła, postanowiło dostarczyć do 
końca br. zamiast 60,835 sztuk 
66.890 sztuk bydła, 

Przeszło dwukrotnie większe są 
zobowiązania 357 grup plantatorów 


około 5.000 chłopów, Postanowiono 
zebrać, zamiast planowanych 
92,108. kwintań — 317.832 kwinta- 
le ziarna. 

Zobowiązania 2.985 grup planta- 
torów buraków cukrowych z liczbą 
90.000 członków, są wyższe o prze- 
szło 6 mil. kw. buraków. Plantato- 
rzy bowiem postanowili zebrać 
ponad 11 milionów kwintali bura- 
ków. 

. Dzięki tym olbrzymim zobowią- 
zaniom, produkcja rolna w naszym 
kraju poważnie wzrośnie, przyczy- 
niając się jednocześnie do podnie- 
sienia poziomu gospodarki na wsi, 


1 tysięcy dziatwy wiejskiej 
na koloniach letnich spędza zdrowo 
i przyjemnie okres wakacyjny 


Na okres wakacyjny Towarzy 
stwo Przyjaciół Dzieci zorganizo 
wało na terenie naszego woje- 
wództwa szereg dziecińców i ko- 
lonii, przeznaczonych dlą najbied 
niejszych dzieci chłopskich. 

Wszystkie dzieci biedne į chore, 
kórych rodzice nie mogą opłacać 
specjalnych zakładów, znajdą tam 
opiekę, zdrowie i radość. W bie- 


kurs instruktorów 


uprawy i kiszenia 
rasz z'ęlonych 


W ośrodku Państwowego Insty 
tutu Gospodarstwa Wiejskiego w 
Czechnicy pod Wrocławiem rozpo 
czął się ogólnopolski kurs ustruk 
torów kiszenia i uprawy pasz zie 
lonych, W kursie bierze udział kil 
kudziesięciu uczestników z całej 
Polski, 


"Na apel, wzywający do ooo 
z pomocą w żniwach majątkom 
państwowym oraz chłopom mało i 
średniorolnym, wyruszyła dnia 31 
lipca m Łowicza do Państwowego 
Gospodarstwa Rolnego Glinnik eki 


pa, licząca 38 ludzi, a składająca 
się z członków PZPR i Związku 
zawodowego Pracowników Drogo- 
wych R. P, Ekipa zabrała ze sobą 
ciągnik ji dwie przyczepki, przy 
pomocy których zwożono zboże. W 
ciągu dnia drogowcy związali i usta 
wili w kopy zboże na obszarze 4 i 
pół hektara, 

Drogowcy, którzy dobrze spełnili 
swój obywatelski obowiązek wzy- 
waja wszystkich towarzyszy 1 
czonków Związków Zawodowych 
do wzięcia udziału w akcji żniw- 
nej, J. Maltański 

z Łowicza 
* * * $ 

Na terenie nas tgp powiatu żni- 
wa są opóźnione ze względu na lj- 
cha grunta i gwałtowne opady, 
która utrudniały erybkie zwiezie- 
nie zboża. Jednok dzieki pomocy 
robotników i wojską prace żniwne 
werwają się szybka nsprzój, 


Na terehe całego naszego województwa trwają wzmożone pra- 
ce żniwne. Do walki o wrodzaj i zebranie plonów z pól w czasie, po- 
` gody, stanęli nie tylko robotnicy romi i chłopi, Ze wszystkich 


fabryk, zakładów pracy, urzędów i 


instytucji pośpiesżyły na 


wsie ekipy które pomagaja przy zbiorach, W akcji źniwnej bie- 
rze udzłał równieś i młodzież „Służby Polsce“ oraz ZMP, 


Ten- bensin wysiłek chłopa i 


robotmka przyczynia się w ol- 


brzymim stopniu do szybszego zebrania zboża i zwycięskiego za 


kończenia bitwy o urodzaj, 


zz m OŚ 


ostatnich dniach lipca wszyscy 
pracownicy biur i urzędów oraz ro- 
botnicy Koneckich Zakładów Od- 
lewniczych przyszli z pomocą mą- 
iątkom państwowym oraz chilopom 
w akcji żniwnej, 


W okresie najbardziej gorącym. 
niektóre sklepy spółdzielcze były 
zamknięte na przeciąg kilku go- 
dzin, ponieważ sklepowi także bra- 
li udział w pracach żniwnych. Rów 
nież wojsko w dużym stopniu przy 
czyniło się do przyśpieczenia zbio- 
rów, oddająn do dyspozycji chło- 
nów mało i środniorolnych tabor. 
Dzięki temu w Wiącentowie źniwa 
zakończono w ciągu jednego dnia. 


W Wairko również kariło i wiązało 


„DTS od rezi Kroków zł NARC wsi na swoim- terenie. | twa, jest zajęcie się uporządkowa 


przysłowie, 
sta nasze 
zeń i go- 
Ale za to 
i rozbudiu 


na" — rO Ii stare 
we odiczu toż, Wiry 
wałs uszne Spdy zsł4 
spodrrki niemieckiej, 
pom'u się reshtdwiq, 
JącsiĘ: jrełtczę ohstdzi: j. 

D*oyjej, a mio tal: dawno, bo 
1510 It temu, kosiu by do 


gawe pr siio żeby. we wsi nej, 
ŻE WT MG A O AR 19 
psim ora size W Mtym 4 marei 
153 PETE W NSZ Ngilicy, 

ziwżacj (icus Starej gmi ny Gö- 
sxdhxz, A potym dopicno undo 


ć dorty urzędników gminy. 
motcż — nie òd razu wszystko ud 
budowuje się, ale po porządku — 
najpierw to co jest  najw: Rat: 
ue 


sze. a potym kolejno resztę. 

nejwagyusjszo sa budynki szk: lne, 
ETE. Aige wiejskie nie misy 
dezzcz. ne dósaez, Wichura. czy 


ing, iść go parę kilometrów do 
matą powiatow'go czy emitnej 
szkoły, w której było ciasno, bo 
uczniów zawsze więcej, niż miujse, 

Zarząd Gminny zdawał Sobie £ 
tego sprawę już na początku roku 
1945 kiedy przystąpił do odbudo 


| Toteż prócz tych wsi, 


| sób 


które już 
wymieniono, w okresie pierwszym 
wyremontowano również budynek 
szkolny w Rydzynkach, W Lymże 


| roku założono gminną bibliotekę 


j rozpoczęto akcję rozpowszech- 
niania czytelnictwa w gminiz, W 
neatopnym roku uruchomiono 
tzkołe w Romanowie.e W roku 
1947 sprowadzono do Romanowa 
korrk zę Słupską, aby w ten spo 
szkoła miała oddzielne po- 


Gu |mieszczenie, a w roku nas'epaym 


urzedzono jeszcze na potrzeby 
szkoły. dwie izby, W tym czasie 
oparkaniono budynki szkolne 
wszędzie. gdzie tego zachodziła po 
trzeba i odbudowano budynek 
szkolny w Starowej Górze, 

Jak więc widać, we wsiach poło 
żonych w gminie Gospodarz, 
pierws szą rzeczą było przygotowa 
nie dzieciom wiejskim odpowied- 
nich lokali szkolnych, aby mogły 
się w spokoju uczyć, a starsze — 
nadrobić zaniedbanie czasu woj- 
ny i czasów przedwojennych, 

Innymi pracami, które wysunę- 
ły gminę Gospodarz, jako przy- 
klad dla wielu gmin voiewódz. 


m gha aa d i b 


niem dróg. 

Od początku, to znaczy od wy 
zwolenia naprawiono odcinek szo 
sy Z Kalinka do Rzgowa, napra- 
wiono most na rzeczcę Dobrzynce 
we wsi Prawda, naprawiono odci. 
nek szosy prowadzącej do wsi 
Modlicy, wyżwirowano drogę pro 
wadzącą przez wieś Modlicę, oraz 
Rydzynki i wiele innych, W roku 
bieżącym wybudowano nowy dro 
ge żwirowaną w Rydzynkach i ro 
bi się przygotowania do budowy 
drogi na odcińku Gospodarz — 
Guzew, 

Nie zaniedbano również i in- 
nych prac, W Gadce Starej zosta 
ła zorganizowana Straż Pożarna, 
We wsi Prawda przebudowano re 
mizę strażacką i zorganizowano 
oddział straży, 

Niezależnie od tego, prócz wiełu 
robót, * które wykonywało się 
przez te prawie pięć lat — ot, jak 
się to mówi od ręki — w Kiiku 
wsiąch gminy Gospodarz złulesio 


no nieużytki, oczyszczono rowy 
odwadniające, wybudowano gtu- 
dnie itp. 


To dopiero początek odbudowy 


PY RAZ asais 


zboże w Modliszewicach i Browa 
racn. 

Przy takiej wspólnej pracy spo- 
dziewamy się, że źniwa będą ukoń- 
czone w pierwszym tygodniu sierp- 

J. S. 


nią, 
* * »* 


W akcji żniwnej nie zbrakło tak 
że i junaków oraz junaczek „Służ- 
by Polsce“, którzy na terenie powia 
tu koneckiego śpieszyli do mająt- 
ków państwowych i gospodarstw 
chłopskich. Ostatnio junacy i ju- 
naczki hufców „SP“ pomagali przy 
żniwach w majątku Modliszewice, 
przyczyniając się w znącznej mie- 
rze go szybszego sprzętu żyta, Jed 
nocześnie junacy w kilku gminach 


gminy, Gospodarze wsi należących 
do niej, nie tak prędko powiedzą 
sobie, że już wszystko . zrobione, 
„Mamy przed sobą nowe życia''— 
powiadają — to i chcemy poka. 
zać, że można na nas liczyć w 
odbudowie kraju, A jak będzie 
można na nas liczyć, jeżeli będzie 
my ciemni, nie uczeni i bez wiam 
domości ze świata? Toteż w pla- 
nie na najbliższe sześć lat pracy, 
chcemy mieć dla naszych: wsi no 
we szkoły, świetlice, telefony, głoś 
niki radiowe, czytelnie iinne urzą 
dzenia”. 

Projekt planu  sześciole'niego 
gminy Gospodarz przewiduje te 
wszystkie prace, o które domagn 
ją się chłopi, ' 

Również i inne gminy naszego 
województwa powinny się kiero- 
wać tymi samymi intencjami i 
tak pracować, aby równym kro» 
kiem, bez pośpiechu, ale pewnie, 
wyprowadzać polską wieś z mro- 
ku ciemnoty i zaniedbania, aby 
mogła świadomie i z przekona- 
niem współpracować z robotni- 
kiem — nad budową Polski So- 
ejalistycznej 

(Sak.) 


p Wspólnie walczymy 


o zebranie plonów w czasie pogody 


naszego powiatu, samorzutnie przy | 


szli z pomocą rodzinom tych chło- 
pów mało i średniorolnych, których 
synowie przebywają obecnie w bry 
gadach „Służby Polsce“, 


Edward Dąbrowski 
z pow. koneckiego 


* “>, 


Do naszej wsi Konstantynów w 
gminie Brzeźnica powiatu radom. 
szczańskiego przyjechała ekipa 
majstrów i robotników z Radom- 
ska, Pomogli oni w pracy przy 
żniwach, kosząc, wiążąc snopy i 
stawiając je w mendle na polach 
u chłopów biednych i wdów. 

Wieś nasza widzi jakie są wyni- 
ki tej pomocy, że szybciej zboże 
jest zbierane z pól. I wiedzą już w 
naszej wsi chłopi, że sojusz robot- 
niczo chłopski nie jest zwykłym 
frazesem, że utrwala się on w czy- 
nie, 

W tym czasie, kiedy z pomocą 
przyjechali do nas robotnicy, Po- 
wiatowy Związek Gminnych Spól- 
dzielni . „Samopomoc Chłopska" 
przysłał wóz zaprzężony w parę 
koni, Furman ob. Jan Zarębski 
oświadczył nam, że będzie woził 
zboże do stodół, Zarębski woził 
zboże w ciągu czterech dni tj. od 
26 pca do 30, pomagając wielu 
gospodarzom, którzy nie mają 
sprzężaju, w sprzęcie plonów przed 
nadejściem deszczu. 

Wdzięczni mieszkańcy Konstan- 
tynowa składają serdeczne podzię- 
'kowanie robotnikom z fabryki oraz 
Pow, Związkowi Gminnych Spół- 
dzielni . za dostarczenie koni na 
tych kilka dni, Specjalne podzię- 
kowanie kierujemy dla ob. Jana 
Zarębskiego, który swą pracą za- 
służył na miano przodownika, 

Jan Florsk 


z Konstantynowa pow. 
radomszczański 


żącym roku zorganizowano 6 ko- 
lonii letnich, a to 2 w powiecie 
koneckim i po jednej w powia- 
tach piotrkowskim, łódzkim, wie 
luńskim i rawsko-mazowieckim, 
Kolonia w powiecie piotrkow= 
skim w Sobakówku przeznaczona 
jtst wyłącznie dla dzieci chłopów 
bezrolnych. 

Poza tym w powiecie koneckim 
założono 8 półkolonie, Niemniej 
ważną rolę odgrywają  dziecińce 
dla dzieci od lat 5 do 10, Dzieciń 
ców takich powstało na terenie 
województwa 170. Niektóre z nich 
mogą pomieścić od 80 do 100 dzie 
ci. Akcją kolonij | objętych zo- 
stało ponad 7 tysięcy dzieci, 

Na tę wielką akcję letnią skła 
dają się również masowe wyciecz 
ki dzieci wiejskich do ośrodków 
przemysłowych. Wyjazdy te zor- 
ganizowane są pod hasłem: „Po 
znaj życie i prace robotnika“, 
Największa ilość bo aż 400 dzieci 
wyjeżdża do Gdańska, Gdyni, na 
Śląsk oraz do Krakowa i Wielicz 
ki, Poza tym z każdego powiatu 
pojedzie 50 dzieci do Warszawy, 
w celu zwiedzenia trasy W—Z i 
nowoodbudowanych dzielnic Stoli 
cy. W ramach tej akcji przewidu 
je się również 20 wycieczek do 
łódzkich zakładów pracy. 

_ Obecnie skończył się już pierw 
szy i drugi turnus kolonii, Część 
dzieci powróciła do domów, część 
zaś w pozostałych miesi cach wa 
karyjnych w dalszym c da be- 


dzie przebywać na koloniach i pół 


koloniach letnich, 


Nagroda za tucznika 


wagi 325 kg 


Na ostatnim tygodniowym 
spędzie  rzeźno - hodowlanym 


w Napachaniu w powiecie fo 


zmańskim, największy okaz 
tucznika wagi 325 kg dostar 
czył średniorolny chłop ob, 
Pawlak, Ob. Pawlak otrzymał 
nagrodę w wysokości % tysię 
cy złotych. 


ZE SPORTU NA WSI 


Pierwszy mecz na własnym boisku 
rozegrał LZS z Rokicin 


Dnia 24 lipca w Rokicinach 
gminy Łaznów powiatu brzeziń- 
skiego odbyła się ureczystość o0- 
twarcia nowowybudowanego boi- 
ska sportowego, wyposażonego w 
plac do piłki nożnej, siatkowej, 
bieżnię i skocznię, 

Tego samego dnia na nowym 
boisku miejscowy Ludowy Zespół 
Sportowy rozegrał mecz pilki noż 
nej i siatkowej z juniorami 
„Związkowca* z Tomaszowa Ma. 
zowieckiego, Spotkanie w pilce 
nożnej zakończyło się wygraną 
gospodarzy w stosunku 2:1, Bram 
ki dla LZS.u Rokicin strzelili 
Garnyś i Szermiński, W siatków- 
ce wygrał zespół „Związkowca”, 


Pierwsze w Polsce 
- Liceum Hodowli Drobnego Jnwentarza 
powsiaje na Pomorzu 


Z początkiem nowego roku 
szkolnego otwarte będzie jedyne 
w Polsce Liceùm Drobnego Inwen 
tarza w majątku Samostrzel w po 
wiecie wyrzyskim. W majątku 
tym istniało dotychczas ogólne li 
ceum hodowlane. 

Program nauczania w nowym 
liceum obejmuje hodowlę drobiu 
i zwierząt futerkowych. 

Majątek Samostrzel posiada 
piękny gmach szkolny, zradiofoni 
zowany i zaopatrzony w nowocześ 


ne urządzenia oraz internat. 
Przy wzorowym gospodarstwie 
szkolnym istnieją działy hodowli 
dużego i drobnego inwentarza. 
Urządzenia te tworzą doskonałe 
warunki nauczania dla przyszłych 
kierowników _ specjalnych ferm 
hodowlanych, instruktorów ho- 
dowli drobiu i zwierząt futerko- 
wych, kierowników zakładów wylę 
gowych oraz dla specjalistów w 
dziale jajczarskim i w  tuczar- 
niach 


EF "p" —Ta_ 
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Wieści 
Objazdowa Wystawa 


MICKIEWICZ- PUSZKIN 


wyrusza w teren 
W tych dniach wyruszyła z Warsza- 
wy objazdowa wystawa „Mickiewicz 
Puszkin'*, która dotrze do najbardziej 
zapadłych miasteczek i wsi. 
Wystawa, zorganizowana staraniem 


komitetów:  Miekiewiezowskiego i 
Puszkinowskiego, mieści się w spec. 
jalnie zmontowanym samochodzie z 


przyczepką, Eksponaty podzielone są 
-na kilka zasadniczych działów,  ilu- 
strujących ważniejsze okresy życia 1 
twórczości poetów. Każdy eksponar 
jest zaopntrzony w zwięzły lecz tre- 
ściwy komentarz. Ponadto kierownik 
wystawy i jego zastępca będę weza. 
sie postojów  oprowadzali zwiedza ją- 
cych i udzielali im  obszerniejszych 
wyjaśnień, dotyczących życia obu wiel 
kich poetów i ich dzieł. 

W czasie zwiedzania wystawy za- 
instalowany w samochodzie patefon 
nadawać będzie płyty z recytacjami 
i pieśniami do słów Mickiewicza i 
Puszkina. 

W celu upowszechnienia wśród naj. 
szerszych mas ludowych wiedzy a obu 
wielkich twórcach, rozdawane będą na 
wystawie bezpłatnie populąrne wydaw 


EM 


UrziŃKA SLASHA 

W PAŃSTWOWYM TEATRZE 

WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś dnia 7 sierpnia 1949 rr. o go- 
dzinie 1d-ej ostatnie otwarte przed 
stawienie opery „Halka“ Bt. Moniu- 
szki. W partii tytułówej Jadwiga La- 
chetówna oraz N. Dubinówna, W. Do- 
mieniecki, R. Fabiński, H. Paciejew- 
ski, P. Barski, Z. Platt, E. Federo- 
wicz, R. Żaba, 

Jutro duia 8 sierpniń 1949 r. o go- 
dzinie 19-ej „Traviata“ G. Verdi, 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŁOŁNIERZA 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 

Od poniedziałku, dnia 1 do końca 
sierpnia codziennie o godz, 19,15 w 
Teatrzo Kameralnym komedia Shawa 
„Szczygli Zaułek”, 


TEATR LETNI „OSA“ 
ul. Piotrkowska 94 
Dziś, o godz, 19,30 „Jadzia Wdowa" 
Ostatnie dni! . 
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ADRI sAgat Ayan w JEJ zychi” 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dle młodzieży od 
lat 16 

BAŁTYK — „Młoda Gwardia 
seria II 
godz, 17, 19, 21, poranek godz. 9, 11 
dozwolony dla młodzieży 

BAJKA — „Postrach Mórz 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 


GDYNIA — „Program Aktnalności* 
Nr 34 
godz. 11, 12, 18, 16, 17, 18, 19, 20, 


21. A 


HPL (dla młodz.) — „Zielone lata“ 

godz. 15.30, 18, 20.80 
MUZA — „Tajemnica mocy wigilijnej“ 

godz. 16, 18, 20, poranek godz.3,11 

dozwolony dla młodzieży 
FOLONIA — „Ulica Graniczną: 
godz, 15.30, 18, 20.30, poranek o go 

dzinis 9, 11.30 
PRZEDWIOŚNIE — „Wołga! Wołga!“ 

godz. 16, 18, 20, poranek godz.9, 11 

dozwolony dla młodzieży 
ROBOTNIK — „Młoda Gwardia“ 

seria I 

godz. 15.30, 18, 20,30 

dozwolony dla młodzieży 
ROMA — „Złoty Kluczyk 

godz. 16, 18, 20, poranek godz.9,11 

film dozwolony dla młodzieży , 
RERORD — „Bohaterowie Pustyni* 

dla młodzieży godz. 16 

„Antoni i Antonina“ 

dozwolony dla młodzieży 

godz. 18, 20 
BTYLOWY — „Skarb 

godz, 16, 18, 20 

dozwolony dla młodzieży 
ŚWIT — „Skarb“ 

godz. 18, 2 

dozwolony dla młodzieży 
TATRY — „Pocałunek na stadionie“ 

godz. 16, 18, 20, poranek godz,8, 11 

dozwolony dla młodzieży 
TĘCZA — „Tragiczny pościg“ 

godz. 17, 19, 21 

niedozwolony dla młodzieży 
WISLA — „Powrót do domu“ 

godz. 17, 19; 21, poranek o g. 10,12 

dozwolony dla dzieci i młodzieży 
WŁÓKNIARZ— „Wieś na pograniczu 
| godz, 17, 19, 21, poranek godz, 9,11 

dozwolony dla młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Powrót do domu 

godz. 16, 18, 20, poranek godz. 9,11 
1. dozwolony dla dzieci i młodzieży 
ZACHĘTA — „Carrie kłamie”, 
| godz, 16, 18, 20, poranek godz.8,11 

„MŁODA GWARDIA“ 

Tym wszystkim, którzy nie mieli 
możliwości obejrzenia I.szej serii fil 
mu „Młoda Gwardia“, wyświetlanego 
na ekranach kin łódzkich przypomina 
my, że film ten wyświetlany jest na 
akranie kina „Robótnik”, 


iie OTTOA TATATA TATT NORA YZANAKAMNA 


gramn lokalnego na jutro. 23, 


mil 


z kraju ; 


nictwa i ulotki, sprzedawane pocztów- 
ki z podobizną Mickiewicza i Puszki- 
ua oraz odznaki pamiątkowe, 

W sierpniu br. trasa wystawy pro- 
wadzi przez Henryków, Jabłonnę, Se- 
rock, Płock, Pułtusk, Przasnysz i Mła- 
wę we wrześnin — przez Działdowo, 
Ciechanów i Płońsk. 


Ofiary na odkudowę 
Zamku 


Pracownicy Biura Handlu Zagraniez 
nego Polskich Zakładów Zboża. 
wych w Warszawie zadeklarowali na 
odbudowę Zamku Królewskiego w War 
szawie jednorazową, dobrowolną skład 
kę w wysokości od 0,5 do 2 proc. po- 
borów. 

Do podjęcia podobnych uchwał we- 
zwano jednocześnie inno Centrale i 
Biura Handlu Zagranicznego. 


| naa 
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NIEDZIELA 7 SIERPNIA 1949 

6.50. Początek audycji, 6,55 Program 
dnia bieżącego. 7.00 Audycja dla wsi, 
T.15 Muzyka popularna, 8.00 Dziennik 
poranny. 8.25 Muzyka popularnu. 8,55 
Audycja Społ, Komitetu Radiofoniza- 
cji Krajn, 9.00 Nabożeństwo z Byd- 
goszczy, 10.00 „Historia Koła'*, 10.20 
„Piwniczna Jeży mad  Popradem''. 
11.00 (Ł) Program na dziś, 11.05 (Ł) 
Koncert muzyki z płyt. 11.25 (Ł) Ko- 
munikaty, 11.30 (Ł) Arie i duety ope 
retköwe. 11.58 Sygnał czasu i lejuał. 
12.04 Poranck symfoniczny, 13.00 Ka. 
diokronika. 13.100 Najciekawsze audy- 
cja przyszłego tygodnia, 13.15 „Nie 
dziela na wsi 14,60 „Walory Wrób_ 
lewski w rocznicę HA A 14.15 Re- 
cytacje baśni dln dzieci, 914.35 Muzy- 
ka ludowa. 15.00 „Złoty wieniec — 
słuchowisko, 1600 Dziennik nopolnd_ 
niowy, 16.20 Utwory W. A, Mnzarta. 
16.45 „Nowe książkić*. 14.00) Koncert, 
18.00 „Pan Tadeusz** A, Miekiewicza 
(23). 1820 Arie i pieśni kompozytorów 
rosyjskich. 18,40 „Melodie świata**, 
19.05 „Niedźwiedź“ — fiuimoreska A. 
Czechowa, 19.30 „Czechosłowacja prze- 
mawia do Polski*, 20.00 (Ł) „W sy 
dzia“ — słuchowisko wg B., Prusa, 
20.20. Muzyka rozrywkowa, Eransmi. 
sja z Czechosłowacji. 21.00 Dziennik 
wieczorny, 21.40 Muzyka taneczna: 
22.30 Wiadomości sportowe z całej 
Polski. 2250 (Ł) Wiadomości sporto- 
wa lokalne, 22.58 (£Ł) Omówienie pro- 
; 00 Ostat. 
nia wiadomości. 23.10 Muzyka tanecz- 
na, 2350 Program na jutro. 24.00 Za- 
kończenie audycji i Hymn. 


RMT RE TOW WCZK A 


Dzisiejsze im"rezy 


„Kalendarzyk sportowy na dzień dzi 
siejszy przedstawia się następująco: 

Piłka nożną: stadion ŁKS Włók- 
niarza, godz. 18: zawody o mistrżo- 
stwo Ligi państwowej pomiędzy ze- 
społami stołecznej Legii i gospodarzy, 

Na boisku Wódzewa rezerwa gospo- 
darzy zmterzy się o godz. ll w meczu 
towarzyskim ze Spójnią. 


Kącik ŁOZPN 


RR 


'=ż026 przed  mrlopem 


wiika Wydziału  Wyszkoleniowego 
Łódzkiego Okręgowega Związku Piłki 
Nożnej ob. Kobylińskiego z zapyta- 


w Spale 
dla których LOZPN już drugi rok or- 


poczynkowym obóz szkoleniowy. Pro 
pozycja była frapnjąca, ule niestety, 
brak czasu nie pazwyo 
niej skorzystać, Dopiero w ubiegły 
piątek od, strony W dzewa pomknęja 


ka, włoząc obok niżej podpisanego 
6b. Kobylńtskiego i chyba już wszyst 
kim spórfoweom łódzkim znanego fo- 
toreportera „Głosu Robotniczego”, 


WYRUSZAMY W DROGĘ 


Mijamy szybko Andrespol i inne ò- 
sady, płosząc po drodze stada gesi i 
z trwogą wym.jając inny czworonóż 
ny przychówek, aż wreszcie wpadamy 
do wyludnioneg, Ujazdu, skąd boczną 
szosą pełną „wyboi kierujemy się 
wprost do siedziby bwłego Prezydenta 
RP, oddanej dzić jako miejsce wypo- 
czynku ludziom pracy. Niemal zaraz 
za Ujnzdem wjeżdżamy już w lasy 
spalskie, Wspaniały zapach żywicy bi 
je już w nozdrza. Jeszcze dwa kilọ- 
uotry mkniomy po idealnie równym 
asfalr'e wśród odwiecznych dębów i 
zajszdżamy przed doży czerwony bu 
dynek, w, którym niegdyś mieściła 
sie całą afm nistracja Spały, a dzisiaj 
słoży jako jeden z pawilonów dla 
wcznsówiczów, Nie zastajemy jednak 
yć nim chłopców. Dawno jnź są na bo 
isku, « 


Na BOISKU W SPALE 


Wąską drożyną wśród lasu jedzie- 
my na to boisko, Zdaleka już je do- 
strzegamy. Z trudnoścą jednak prze 
dzieramy się przez różne gaszeza, wre 
szcie wjeżdżamy na bieżnie i stop. 
Jesteśmy na miejscu. 

Jest godzina 10,45, Na środku bo:s 
ka przypominającego polanę uwija: się 
30 młedych chłopców. Wysoko już sto 
jace słońce rzucą złótawy blask na mu 
rawę i łagodnie pozłaca nieruchome 
wierzchołki strzelistych sosen* Wokół 
po” rje majestatyczna gejsza lasu, prze 
rywana jedynie od czasu do czasu 
krzykiem jastrzębia, lub krótkim gwi 
zdkiem magistra Radwańskiego, Od- 
bywają się właśnie zajęcia praktycz- 
ne, 


JEST TU I „MAKUR“ 


Pierwsza rzecz, jaką rzuca nam się 
w oczy, ta przede wszystkim ogrom- 
ną ilość piłek znajdujących się na bo 
isku. Są tu piłki nożne i wielkie, przy 
pominające dynie, tak zwane piłki le- 
karskie, Trudno byłoby opisać wszyst 


Obsada sędziowska 


niem, czy mie zechciałbym odwiedzić 
młcedych piłkarzy łódzkich, 
gawanje w tym pięknym ośrodku wy 


ił mi odraza z 


w kierunku Spały terkocząta „Dekaw 


Jeden dzień w Spale 
na obozie wyszkoleniowym Łódzkiego 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej i 


(Da specielnego wysłameaiśu: sires‘) 


któregoś 
da otrzymałem telefon od k'ero 


kie ćwiczenia przerabiane przez chło 
ców z tymi płkani, Wszystkie były 
one tak ciekawe i taka była ich róże 
norodność, że w ciągu wielu minut 
nie mogliśmy od nich oderwać oczu. 

Podczas krótkiej przerwy witamy 
się z magistrem Radwańskim, chłopca 
mi į bawącym tu na wczasach po de 
nerwującym okrese egzaminów w 
Państwowej Wyższej Szkole Testral- 
nej — Łaączem. „Maknuś” opalony na 
brąz spędza łu jnż kilka dni, Wałęsn 
się po lesie, zbiera grzyby, pomaga 
mgt Radwańskiemu i Śpi, odsyp'ając 
nieprzespane noce spędzone nad skryp 
tanii, 


— Wypoczynek mam tu idealny — 
mówi. Ciszę i spokój. Rano jak się 
wstanie, to taki, mówię Wam, za- 
pach idzie od lam, że człowieka coś 
spędza z łóżka i ciągnie do niego... 


CWICZENIA BRAMKARZY 


Miłą rozmową przerywa uam 
Radwański i odwrnca naszą uwagę w 
inną stronę. Na skopznym skrawku 
boiska ćwiczą teraz bramkarze, Wy: 
gląda to niezmiernie efektownie, Po 
obydwóch stronach skopanego na sze- 
rokość brambi boiska dwaj chłopey 
trzymają uwiązane na palikach piłki, 
Bramkarz na gwizdek musi się rzucać 
to w jedną to w drugą stronę i sti- 
rat sę obydwie pilki piąstkować. 
Chłopak nie ma ani chwili wytchnie 
nia i cały mokry po kiłku minutach 
ustępuje miejsce swemu koledze, 

Po tym ćwiczenin kandydaci na 
bramkarzy przechodzą do prawdziwej 
bramki. Pozostali ustawiają się przed 
nią półkolem i rozpoczynają bombar- 
dowanie jej z kilkuńastu metrów swy 
mi piłkami. Później następuje seria 
strzałów na wprest bramki z odległo 
ści 10 metrów. Chłopcy strzelają w 
biegu, toteż pitka 1Ad7ia tak natra ne 
bramkę, że zachodzi niekiedy obawa, 
aby bramkarza nie wyrzuciła z bram. 
ki, zwłaszcza gdy strzela „Makuś'ł, 
albo od czasu do czasu skusi Fię „za- 
sunąć* sam Kistónik wYszkolentowy 


mgr 


w egrzy nie przyjada 


na mistrzostwa tenisowe do Sopot 


WARSZAWA (PAP). — Na Mię- 


dzynaródowe Mistrzostwa Tenisowe 
Polski w Sopocie przybędzie osta- 
tecznie trzech tenisistów czechosło- 


wackich: Krejcik, Javorsky, oraz 


Miskova. W grze mieszanej z Mi- 


skovą grać będzie Javorsky. 
Przyjazd tenisistów węgierskich 
nie dojdzie do skutku. W związku 
z II Światowym Festiwalem Mło- 
dzieży Demokratycznej i X Igrzy- 


Wysokie zwycięstwo 


Dynamo (Moskwa) 
MOSKWA (PAP) — W kolejnym 


ob, Kobyliński, Na szczęście oheszło 
się jedusk bez kontuzji. 


NIE RÓBCIE TRUDNOŚCI! 

Jak już  wspominalśmy, opisanie 
tych wszystkieh ówiczeń przekracza 
nasze skromne możliwośc, dość chyba 
będzie jak powiemy Wam, że zxjinu: 
ją one chłopcom w sumie (rano i po 
południu) bite 4 godziny, ale: mie 
myślcie, że na tym kiúczy siłę pro- 
gram jch zajęć, Chłopcy maję jednak 
czas tak roezlożony, Że pobyt w Spa- 
Je przyniesie im nie tylka korzyści 
wyłącznie piłkarskie, ale z pewnością 
przyniesie im ideslny wypoczynek rzy 
to po nauce, czy teź po pracy zawado 
wej, gdyż większość z nich musi już 
sama zarobkować i podniesie ich stan 
zanw tny, 3 

Z tych względów przykre jest, że 
niektóre firmy — mówi nam ob, Ko- 


bylfński — czynią różne trudności 
chłoprom i w większości nie hey 
słyszeć o. dwutygodnionych urlopach 


płatnych. 


ZKYBZEJZ WOCHNA BEDZIE DOB- 
RYM PIŁRARZEM 


Podobnych trudnrści nie napotkał 
zósje sę tylko jeden „dziki* uezesl- 
mik obozu w Spale, Il-letni Zbyszek 
Wochna, Od 15 czerwca do dnis dzi- 
siejszego Zbyszek jest stałym gościem 
na boisku i przerabia wszystkie ćwi- 
czenia z mgr Rsdwańskim, Nawet 
podobno wtedy, gdy po obiedzie chłop 
ey śpią w swych kwaterach (sen jest 
obowiązkrwy), Zbyszek jeszcze uga- 
na się za piky. d 


PRĘDKO MIJA DZIEŃ W SPALE 


Szybko minął nam dzień w Spale. 
Po wspólnym spożyciu z% chłopsami 
pisilnego i mqacznego obiadu, korzy- 
stając z poobiedn'ego ich odpnczynku, 
zwiedziliśmy jeszcze oddalony © 2 ki. 
lometry od Spały bunkier zbudowany 
podobno dia samego Hitlera, do pod- 
ziemi którego nie dotarł nikt jeszcze 
do dnia dzisiejszego wskutek zatopie- 
nia go wodą i o zachodzie słońca wy- 
ruszyliśmy w powrotną drogę do Fo- 
dzi, wywożee ze Spały moc miłych i 
niezapomnianych wrażeń. 

Zd. Fę ślewski 


Grono uczestników 
obozu z k'erownikiem 
Kobyl ńsk'mitrenerem 

mgr Radwańskim 


Marsz na ćwiczenia 


Cwiczenia piłką 
lekarską 


Makus łowi „rybki” 


Cwiczen'e m gómi 
brzucha piłką lIckarską 


GŁUS 
orgen Łódzkieze Komitetu 
1 Wojewodzkiege  Kogiiietu 
Polskiej Zjednaczunej Partt 


Raharotrzej 
Redidguje; ' 


skami Akademickimi Świata, We- 


grzy odwołali wszystkie imprezy Kolegiu,. Redskcyine. 
sportowe i nie mogą wysłać swoich Wydawca: RSW .Prasa”. 
7 í tys Aodźkcj! Łóć "Porr: 
zawodników zagranicę. BENA R 
R "ERO ruk.: 

j i Zołłady Grariczne R. 5 W 
Kolejarz (Poznań) - „Prasa” ŁÓG m Żwirki M 
Wi ł (K MI tei. 208 42 

o Teiwtony! 4 
5 d ʻa ÓW) "aktor naczelny: TET 
2:1 (1:0) Łąstepra red. nsz 219-0 
* . 'gKkretary Ooqpowiear 213 22 
Poznań (PAP). Rozegrane w Po- $ekretsrint ooŚlny 12-72 
znaniu spotkanie o mistrzostwo ligi zia} gartviny k = a 2 


piłkarskiej między  Gwardia-Wisłą Dział / korespondentów 


dzisiejszych spotkań piłkarskich 


Godz. 9 Widzew II — Spójnia II 


Godz. 11 Arko — ZZK (Kam.) — 
Bira, 

Godz. 17,30 PTC—Gwardia. 

Liniowi: Grabowski, Bzperling. 

Godz. 18 ŁKS-Włókniarz — Legia. 

Liniowi: Szumlak, Gryniewski. 


(Polański), 


(Sikorski), | 


Dąb (Trawkowski), rza (treningowym), 


W. Ażaiew 221 


Daleko od Moskwy 


— Jakto nie nasi! Właśnie, że nasi! — zawołał Bat- 
manow poznając przybyłych. To komsomolcy z piątego 
punktu — Machow, Somcew i Musia Kuczina. I cie- 
śle — bracia Pestowy... I drwale Szubin i Fantow. I ku- 
charz Nogtew! Doskonale! — Wyszedł żywo im na spot- 
kanie, ściskając kolejno ręce. Gratuluję! Nie spodziewa- 
łem się, że tak szybko przyjedziecie, 

— Nie przybyliśmy piechotą — odezwał się Sołncew 
i pogłaskał radiator. Napotkaliśmy parkę bezpańskich 
aut, więc przywlekliśmy tutaj. Powiedziano nam na 
trasie, że zbieracie je. 

— Czego się tak rozglądasz Machow? — zdziwił się 
Batmanow. M 

— Ot, jak wygląda ten skraj świata — zawołał Ma- 
chow. — Niczego sobie! Tak daleko jeszcze nie jeździ- 
łem!., Chciałbym wiedzieć, czy pozostały tu jakieś śla- 
dy pobytu generała Newelskiego? 

— Dokąd sięga! — Zdziwił się Sołncew. — Nie troszcz 
się o historię, pomyśl lepiej o dzisiejszym dniu. 

— (Co porobiacie gosposiu? — uśmiechnął się Bat- 
manow do Musi. 

Wyglądała na zmęczoną i zdenerwowaną. 

— Może żałujesz, że dostałaś się tu za góry i lasy. 

— Nie żałuję, lecz po prostu zamyśliłam się... 

— Towarzyszu Bątmanow, już możemy przystąpić do 
pracy, — powiedział Machow. 

— Na eo mi potrzebni jesteście w takim stanie! — 
odezwał się Batmanow patrząc z miłością na komso- 
molców. — Zapoznajcie się z waszymi towarzyszami 
i idźcie odpocząć. Filimonow postaraj się, aby otrzy- 
muli wszystko, co trzeba. — Odwrócił się do grupy szo- 
ferów. k ra stała w oczekiwaniu. — Przyiaciele. przed- 


Godz. 11 Widzew I — Spójnia I 


Treningi odbywają się we wtorki o 
Godz. 16 Włókniarz (Zd. Wola) —| godzinie 10 na boisku ŁKS Włóknia- 


meczu piłkarskim o mistrzostwo 
ZSRR leader tabeli — moskiewskie 
„Dynamo* pokonał na własnym boi 


sku „Górnika“ (Stalino) w wysokim 
stosunku 10:1 (5:0). 

„Dynamo“ (Moskwa) sprowadzi w 
tabeli, mając po 22 grach, 36 pkt. 
Na drugie miejsce wysunął się lenin 
gradzki „Zenit“ — 32 pkt, przed 
CDKA — 31 pkt. š 


nie. 


stawiam wam szoferów przodowników Machowa 
i Sołncowa, kierownika ruchu Kucziną i pozostałych to- 
warzyszy. Przybyli wam z pomocą. Proszę ich przyjąć 
do swojego grona. 

Pachnący benzyną i baranimi kożuchami tłum poru- 
szył się i przyjezdni rozpłynęli się w nim. 

Pracownicy chcieli jeszcze sporo zrobić, dzień zi- 
mowy był zbyt krótki, Barwy nieba już poszarzały 
zwiastując szybką i ciemną noc, Batmanow uczynił Fi- 
limonowi wymówkę, że nie śpieszy się z dostarczeniem 
większej ilości światła, poszedł do inżynierów i roz- 
myślał, że jakoś „Zbyt pomyślnie wszystko się dzisiaj 
składa, wszędzie składam same podziękowania'*. 

Smorczkow i Silin szli za nim. Szofera zabrał ze so- 
bą, traktorzysta przyczepił się po drodze. Silin opo- 
wiadał Smorczhowowi, że zamierza obtaczać drogę 
małymi cysternami po ropie. Są lżejsze od specjalnych 
walców i doskonale je zastąpią. Ponieważ konie nie 
pociągną, trzeba będzie ciągnąć autem. 

— Przygotowałeś choć jedną taką cysternę? — zain- 
teresował się Smorczkow. 

— Jedna jest gotowa. Zastosowałem ją bez trudu. 
W denkach cysterny, są otwory przez które się wlewa 
i wylewa ropę. Wtykam w nie długi kij zastępujący oś, 
Ale cóż z tego? Niepodobieństwo wciągnąć je ną lód. 

— Zdaje mi się, że naczelnik chce mnie wysłać na 
lód, tytułem próby, — poufnie zwierzył mu się Smor- 
czkow. — Przyczepię twoją cysternę. Biegnij i szykuj 
się pocichu!:.. 

Inżynierowie, jak twierdził Rogow, siedzieli i kre- 
Ślili, Było tu ciepło i cicho. Batmanow z przyjemno- 
ścią zdjął wierzchnie okrycie i zaproponował Smorcz- 
kowowi, ażeby zrobił to samo. Batmanow odpoczywał. 
pewien czas. Żartował z Aleksego i Topolowa podzi- 
wiając ich płodność: stary i młody zdążyli już pokryć 
wykresami kilka arkuszy papieru. Przeglądając sze-, 
maty prac na lodzie, Batmanow drapał sę w głowę, 
gdyż każdy krok musiał być zdobyty szturmem, Alsk- 


chmurzenia, Nocą znaczne ochłodze- 


Temperatura maksymalna do 25 sto- 
pni.Wiatry słabe, miejscowe, 


(Kraków) a poznańskim Kolejarzem fobrtniczych 1  chłópał 
zakończyło się w penłi zasłużonym taak) Asd TES EKtOrON 4 
zwycięstwem drużyny poznańskiej Delał motacji 238 11 
2:1 (1:0). Dział mies% 1 sport: 254-2) 
wewn. 5 1 

Dział z" nomiczn$: zx- 28 

rognoza poge y Daai rolny: wewn. B — 854-21 

A A eda * 172-351; z 
Pogodnie, lub dość pogodnie, ran- o ada" 173-351: wyżeł 
kiem miejscami mgęlisto — duiem na Łódź, Piotrkowska 10, tet. 72-22 
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fyział ogłoszeń: - n-A 


Łódź, Piotrkowska 68, ba. 111-50 
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CESA z) 
sy zakończył przepisywanie rozkazu o teletechnikach. 
atmanow delikatnym wyrazistym pismem, zmienił 
trzy zbyt przesadne słowa tekstu na skromniejsze 
i Aleksy zaczął przepisywać rozkaz, rysując na dosko- 
nałym papierze litery podobne do drukowanych. 
| — Chciałbym dziś puścić na lód maszyny — powie- 
dział nagle Batmanow. — Na początek przejadę się ze 
Smorczkowym pustą ciężarówką, potem spróbujemy 
jechać naładowaną. Rogow szukuje drzewo do budowy 
domków, dobrzeby było od razu rozwieść belki i deski 
po lodzie, Jak myślicie towarzysze inżynierowie? ' 

Aleksy sprzeciwił się projektowi. 

— Kotlarewski robi co godzinę pomiary. Grubość 1o- 
du stale się powiększa, ale ryzyko jest zbyt wielkie na- 
leży zaczekać. 

— Jak długo? Dzień, dwa? 

— Prawdopodobnie dłużej. Powiedzmy tydzień. 

— Oho! Może dwa tygodnie? Miesiąc? Widzę, że je- 
steście bogaci, macie dużo czasu! A co powie główny 
inżynier? Czy jest tak samo konserwatywny? 

— Dobrze, zróbcie próbę, ale bez hazardu, — zgo- 
dził się Beridze. | 

— Radziłbym przymocować do ramy każdego auta 
poprzeczne belki, — poradził Tepolow — odpowiada- 
jąc na pytające spojrzenie  Batmanowa. — W razie 
katastrofy, maszyną zawiśnie na belkach, uczepióna 
o brzegi lodu. 

Batmanow spojrzał z wdzięcznością na starego i za- 
czął się ubierać. 

— Zgadzamy się na propozycję Kużmy Kuźmycza, 
Siyszysz Smorczkow? Biegnij, przygotuj auto i dopro- 
wadź do samego brzegu. Tak, tak, ostrożny młody 
człowieku! — Batmanow drażni Aleksego, szawiązu- 
jąc tasiemki czapki. 

— W każdym razie nie macie potrzeby zajmować się 
badaniem wytrzymałości lodu — zawołał z gniewem 
Aleksy, chwytając futerxzo i czapkę. — Naczelnik bū- 
dowy jest dobry, kiedy znajduje sie nie pod lodem, lecz 
na jego powierzchni!... 


W N 


